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Kapitał amerykański wypiera Anglików z Zagłębia 
Ruhry. Londyn w obawie o swą pozycję w Bizonii 

LONDYN PAP. - W kolach politycznych I W k0lach dzien.nika~skich Lond~u utrzy
podaje się, że między Stanami Zjednoczonymi muje się, że w B!Z~l pows!at wspolny fl'Ont 
a Wielką Brytanią ujawniły się ostatnio po- amerykańsko • nJemteck.l skierowany przeciw 
Ważne r~>Zdźwi~i na temat polityki gospodar- ko Anglikom. Ame~ykanie wraz z Niemcami 
czej w Bizonli. Kola brytyjskie zarzucają anulowali wszystkl~ _zarządzenia kontrolne, 
Ame_rykanom, że tworzą wraz z przemysłow- wydane przez Angltkow, a dotyczące cen 
cami niemieckimi wspólny front przeciwko An oraz rozdziału surowców l produktów w Za:
gl.ikom. głębiu Ruhry. Codziennie ukazują się Z'll.'Illądze 

Amerykanie dążą do przejęcia niemieckich nia Amerykańskie i njemieckie, sprzeczne z 

ra nawiązała kontakt z niemieckim tow. han
dlowym, zrz~ającym przemysłowców nie
ml.eokich. Przemysłowcy ameirykańscy oma
wiiają ze swymi kolegami niemieckimi sprawę 
lokaty prywatnego kapitału amerykańskiego 
w fabrykach niemieckich. 

P4lltyka amerykańska w Zagłębiu Ruhry po 
woduje stale kurczenie się wpływów brytyj
skich, co z kolei wywołuje niepokój w Lon
dynie. Rząd brytyjs•ki wsłt-zymuje s!ę przed na 
daniem sprawde tej rozgłosu. 

zakładów hutniczych z P'Jminięciem interesów zarząd'leniami brytyjskimi. 
brytyjskich. W Zagłębiu Ruhry przebywa obecnie dele: 

„Times" po•ruszając powyżs~y temat ipoda- gacja amerykańsk!ich trustów stalowych, kto 
je, że Amery•kanle nie dopuszczają do roz- ------------------------

biórki niemiecki.eh hut stalowych. przeznaczo Stan zdrowi· a Togli· atti· 'ego nych na demontaż. Co więcej, Amerykanie 
pragną zapewnić wielkim zakład')m hutni-

czym Bizonii prawo eksterytorialności. Przy- ftl•e budzi• ,·uz• z• adnych Obaw 
wilej ten oznae<za w praktyce wyłączenie cięż 
kiego przemysłu Zagłębia Ruhry spod wpły
wów brytyjski.eh. 

Razem, młodzi Przyjacielę! 
Wrocławski Kongres Zjednoczeniowy ide

owo-wychowawczych organizacji młodzieżo
wych: ZWM, OM TUR, ZWM „Wici" oraz 
ZMD zakończył swe prace. Dokonał on 
historycznego dzieła zjednoczenia organiza
cji młodzieżowych. Powołał do życia Zwią
zek Młodzieży Polskiej. 

RZYM (PAP). Dziennik ,,Unita" donosi że stan zdrowia Tagliatti'ego polepsza się 
w dalszym ciągu. Wstał on z łóżka i przeglądał dzienniki, siedząc w fotelu. Odwie
dzili go Longo, Negarville i Paietta. 

Dziennik „A vanti'' donosi, że zda.niem lekarzy zdrowiu Togliatti'ego nie zagraża 
już żadne niebezpieczeństwo. 

W czwartek Togliatti przyjął prokura tora Aromatisi, który prowadzi śledztwo 
w sprawie zamachowca Pallante. 

Prokurator zadał szereg pytań dotyezących nczegółów zamachu. 
Togliatti stwierdził, że słyszał strzały, lecz nie widział zamacho'Yca i że nic o nim 

nie wie. 
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Depesze gratulacyjne 
z okazji 

Swięta Odrodzeffia 
Do Pana Bolesława Bieruta Prezydenta 

Rzeczypospolitej Polskiej. 
Warszawa. 

Proszę Pana, Panie Prezydencie, o przy
ięcie moich powinszowań z okazji Swięta 
Narodowego Odrodzenia Polski, jak rów
nież szczerych żyazeń pomyślności i szczęś
cia dla narodu polskiego. 
Przewodniczący Rady Najwyższej ZSRR. 

t-) Szwernik 

Do Pana Józefa Cyrankiewicza 
Prezesa Rady Ministrów Rzeczypospolitej 
Polskiej 

Warszawa. 
Z okazji Swięta Narodowego przesyłam 

powinszowania Panu, Panie Premierza, 
Rządowi R:<.eczypospolitej Polskiej i za
FZyjaźnionemu narodowi polskiemu. 

Życzę nowych sukcesów Ludowej Rze
czypospolitej Polskiej, dal~zego wzrostu si
ły i rozkwitu państwa polskiego. 

(-) J. STALIN. 

Z okazji Swięta Narodowego Odrodzenie 
Rzeczypospolitej Polskiej, proszę Pana, Panie 
Min.istrne o przyjęcie moich powi.nszowań o
raz życzeń dal&zego zacieśnieni.a więzów przy 
jaźni pomiędzy nairo<lem polskim li ill.arodami 
Związ.iku Radzieckiego. 

W. MOŁOTOW. 

„z okazji Sw:ięta Narodowego rpxo61Zę o prq 
jęcie moich najlepszycih życrreń 2lall'ówno 6zczę 
ścia os.obistego jak i pelnegu dobrobytu i d.al· 
szego rozwoju dla drogiej sojusm:iczej ziemi 
polskiej, z którą łączą nas tak licme historyc:z: 
ne więzy braterstwa. 

CLEMENT GOTTWALD 
Prezydent RepubllkJ Czechoslowacldej 

Imponująca manifestacja 50 tysięcy mło
dvch ludzi .! clziewr ząt - przybyłych z Wro
cławia na pierwszy zlot Związku Mlodzie
:iy Pol.::kiej ze v;i:.zvt:._k.ch:-za.ląt.ków Polski 
śuiadczy, że !ruono \lrzecenić znaczenie pow 
stania ZMP. Jestesmy świadkami przeło
mu jaki zaszedł w życm, pracy i walce ca

NOWY JORK (PAP). Policja amerykań 1 c:hu ONZ nie wyrządzając żadnych szkód. Jego Eks.celencja Pan Bolesław Bi~t. 
ska rozpisała listy gończe za niejakim Su- S':1pina, kt6ry "?'lądo_wał nast.ępnie n.a Prezydent Rze<::zypospolitej Polskiej 

łego młodego pokolenia Polaków. rm· ą obywatelem US:\ który w niedzielę lotnisku La Guardia, zbiegł w nieznanym W dn1"u SWJ·ę•· N~~odowego p~a_;:za:Ww~~z" 
"' . ' · · ' . kierunku. "' ...... ·~-... ~ „ 
z J~d' nooso~owego samolot~ typu „Piper Wyrażany jest pogląd, źe Supina, doko- Ekscelencję o przyjęcie moich fn:cze.rych po~ 
Cub zrzucił ładunek matenału wybucho- nu.1'ąc ,,zamachu" na siedzibę ONZ, pra- winszowań oraz IIlajserdecz.niejszych życzeń 

szczęśliwej i pomyślnej przyszłości dla naro-
wego na siedzibę ONZ w Lake Success. gnął zaprotestować przeciwko działalno- du polskiego. 

Ładunek eksplodował w powietrzu w ści tei organizacji, która ;ego zdaniem, nie 
odległości 400 yardów od głównego gma- SJ.·rzyja utrwaleniu pokoju. I 

VINCENT AURIOL 

J ednoRcią silny Związek Młodzieży Pol
skiej skupi w swych szeregach organizacyj
nych wielokroć więcej członków niż to po
trafiły czynić cztery odrębnie dotychczas 
działające organizacje młodzieżowe. W krę
gu zaś oddziaływania ideowo-wychowawcze
go ZMP znaleźć się może i powinna cała---------------------------------------------
młodzież pracująca miast i wsi. 

Prezydent Republiki Francuskie/. 

Przed klasą robotniczą i całym pracują
cym społeczeństwem polskim stoją obecnie 
gigantyczne zadania. Musimy w ciągu nie
wielu lat pokonać wiekowe zacofanie, roz
budować przemysł, pchnąć naprzód nasze 
rolnictwo, pokryć kraj siecią szkół średnich , 
wyższych, zawodowych, udostępnić oświatę. 
wiedzę i kulturę, wyprowadzić ludzi pracy 
z zatęchłych piwnicznych izb do jasnych, 
przestronych mieszkań, zapewnić dobrobyt 
każdemu kto uczciwie pracuje. Musimy 
zbudować piękny gmach Polski Sprawiedli
wej, Polski Socjalistycznej, w którym nie 
będzie miejsca dla wyzyskiwaczy, dla lich
wiarzy i spekulantów. 

To o czym marzyli najlepsi w narodziP-, 
za co oddawali swe życie i krew ziszcza się 
na naszych oczach. 

My, ludzie starszego pokolenia, rozpo
częliśmy tę pracę, kładziemy pierwsze pod
waliny. Nie żałował dla tej sprawy świa
domy robotnik i chłop polski ni życia, ni 
krwi, ni potu i trudu. 

Pracującej młodzieży polskiej wypadło 
szr'1,ęście nielada wyprowadzić ten gmach 
~. gmach szczęśliwej socjalistycznej Polski 
- pod dach. 
Można nie wątpić, że Związek Młodzieży 

Polskiej potrafi wychować całą pracując~ 
młodzież polską do wykonania tego zaszczy 
t!'!ego, ale - nie ukrywamy tego - i trud
nego zadania. 

Zapali w młodzieży pracującej ogień en
tuzjazmu i ofiarności bez granic, da jej 
niezbędną wiedzę i świadomość polityczną, 
wszczepi uczucia braterstwa z ludami wal
czacymi na całym świecie o te same, co i 
lud Polski ideały sprawiedliwości społecz

w Palestynie wreszcie spokoinie • ! 
Dochodzenie w sprawie pogwałcenia rozejmu przez Arabów 

PARYŻ (PAP). Agencja France Presse/sprawie 4-ch skarg, wniesionych przez 
donosi, że rozjemra w ko::iflikcie pal~tyń- rzą? państ:va Izrael i dotyc;ących pog:vał
skim Bernadotte zarządził dochodzerue w cema roze1mu przez Arabcw. Chodzi tu 

Targi o ministra Bidault 
Nowy premier francuski Andre Marie przedstawi 
w poniedziałek swój gabinet zgromadzeniu narodowemu 

PARYŻ (PAP). Członek partii radykaL Na największe tr11dności napotykał on ze 
nej, b. minister sprawiedliwości, Andre strony ~~· kt?ra s~rzec~wia się .stano~
Marie zawiadomił w piątek oficjalnie pre- c~o usumęCiu B1dau~t a ze stPno~1ska tni· 
zydenta Auriola, że przyjmuje misje sfor- n1s~ra spraw zagramczny~h. Ma~re propo-
mowania nowego rządu. nu.ie ~dobno na stanowisko mm. spraw 

W · ł d · · d . 1 M . zagram..:znych Schumana lub Bluma. 
ciągu ca ego nr~ me zie nego .. arie W poniedziałek wieczorem Marie ma 

kontynuował rokowarua z przedstawiciela. przedstawić zgromadzeniu narodowemu li
mi poszczególnych partii politycznych, za- stę członków nowego rządu oraz złożyć de. 
biegając o poparcie dla swego programu. klarację programową • 

przede wszystkim o ostrzelanie przez arty
lerie arabską stanowisk iydowskich w oko 
Lcy Latrun, o ataki piechoty na miasta ży
dowskie. 

W Jerozolimie przedstawiciele władz 
żydowskich i arabskich podpisali mapę, na 
której wytyczone zostały granice obszarów 
zajętych przez wojska arabskie i żydow
skie. Wkrótce ma być podpisana między 
wojskami żydowskimi a egipskimi analo
giczna mapa dotycząca południowej części 
Jerozolimy. 

W drodze na wyspę Rodos znajduje się 
25 oficerów francuskich, którzy z ramienia 
ONZ będą czuwar nad przestrzeganiem 
warunków rozejmu w Palestyni,e. Wkrótce 
wyruszy do Palestyny dalszych 25 ofice
rów francuskich. 

Zdemaskowane ·prowokacje de Gaspefego 
podczas dyskusji w sprawie votum nieufności dla . 

reakcyjnego rządu we Włoszech nej i pokoju. 
I dlatego Związek Młodzież:v Polskiei. RZYM (PAP). W senacie włoskim w dal- I organ Saragata „Umanita'', „Quotidiani" i l Teraccini - przeciwstawią się tym próbom 

każda je<YO orgqni:i:acia. ki>.żdv ·czło11ek ZMP szym ciągu odbywa się dyskusja nad vo- inne szerzą pogłoski o powstaniu komuni- jako też wszelkim zamachom na socjalne 
winien wiedzieć, więcej-odczuć praktycznie, tum nieufności dla rządu. Wniosek o vo- stycznym, ażeby usprawiedliwić represje prawa robotnicze. Senator Giua (socjalista) 
pomoc, opiekę i radę, nas, ludzi starszego tum nieufności został złożony przez opozy- przeciw robotnikom i ~zcze bardzie1' pod- podtrzymał wniosek o votum nieufności pokolenia. J-~ 

A młodzież pracująca i ta co ju~ jest cję w związku z sytuacją jaka wytworzy- sycić atmosferę w jakiej moŻli\vy był za· dla rządu włoskiefo. 
w szeregach ZMP, i ta co dziś jeszcze jest ła się po zamachu na Togliattiego. mach na Togliatti'ego. __________ im ___ r•••• 
poza szeregarn1 tej wspaniałej organi:r.acji. Se or Teraccini w płomiennym prze- Teraccini p(Jświęc~ł wiele uwagi wysil- Narada aktywu PPR w PZPR Nr 4 
powinna mieć stale przed oczyma słourn ·~ · d k ł k · d k h ś · · , k" h d k ' 4- , 

Adama Mickiewicza zwrócone do niej: „Ra- j mo v u z e~as .owa .P~owo .ac1~ rzą_ u, om c rze cqans re emo ratow, Ktorzy 
zero, młodzi przyjaciele! W szczęściu or.az zachowame się po_bc31 .w S1eme. ~tore ria pole.::enie Watykanu postawili sobie za 
wszystkiego sa wszvstldrh cele". mrnło na celu dolewame ohwy do ogma. zadanie rozbicie włoskiego ruchu zawodo-

E. U. W tym samym czasie takie pisma jak weao. Masy pracqjąw Włoc:h-uowiedział 

Dziś, dnia. 24.7. 1948 r. o godz. 12-ej odbtdzie 
się na.rada. aktywu PPR w PZPB Nr 4 (Eitin
gon), poświęcona OJAówieniu u<:llwał IalPcowe.aro 
:E'l&Dllłlł XO l":E'JL 
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~rogram ~yborczy partii Wallace'a 
Ządanie nacjonalizacji wielkich banków, kopalń i przemysłu -

oraz zniesienia ustaw antyrobotniczych 
.FIL-i:DELFIA (PAP). W niedzielę op~: zwał uczestników fon yencji, aby gremial-1 cio wiadomości, że III Partia wystawi swe 

bhkow.,.ny został :r;rogram wyborczy partu nie wyiechali do Waszyngtonu eelem zmu- listy wyborcze w 40-tu s ~anach USA. Osta_ 
Wallace'a w dziedzinie polityki wewnę- · · · · · k · t· w 11 ' 
t · kt'. h . d ·. h f szema Kongresu USA, zwołanego na ses3ę tmm stanem, w torym par ia a ace a 
rzneJ, 01y w swyc zą amac re orm • ·. · nr · w t · t 
społecznych i gospodarczych idzie znacznie 11adzwycza1ną, do. uchwalema u_st.awy o p~a została .izndana 1es: 

10
m
0

01s.. s an~e. ym 
<i!alej od New Deal'u Roosevelta. Oto głów_ w~e~1 obywatelskich dl~ ludnosc1 murzyn- z~brano po yet~cJ.~ tys1ę~y P?a.risow, 
ne punkty tego programu: · sk1e1 w stanach poh:.dmowych. t.J· 4 razy w1ęceJ mz wymaga]ą m1e1scowe 

I) Nacjonalizacja wielkich banków, ko- FILADELFIA {PAP). Podano oficjalnie ustawy. 

lei, elektrowni i gaz<>'wni oraz tych gałęzi 

Hołd dla P1·ezy~enta RP 
Zebrani na uroczystej Akademii z oka.zji 

4-ej rocznicy Manifestu PKWN-u pracownicy 
P.P. Film Polski wy'Słał do Prezyden ta Rzeczy 
pospolitej Polskiej ob. Bieruta Bolesława, de· 
peszę następujq,cej treści: 

„Zebrani na uroczyste.i Akademii w czwartą 
rocznicę Manifestu P.K,W.N. pracownicy Przed 
siębiorstwa Państwowego Film Polski ślą Ci, 
Obywatelu Prezydencie, jako jednemu z twór
ców Manifestu i wypróbowanemu bojownikowi 
o Polskę Ludowo-Demokratyczną, wyrazy hoł
du i przyrzeczenie dalszej walki ludowo-deino
krn.tycznej Łodzi o osiągnięcie całkowitej jed
ności, zgody i wytężonej pracy dla całkowitej 
rea liz-acji v..-ielkich ha<Seł Mani[estu Li pcowego" . 

•talowy, w znacznym sto1niiu zależne są od 
zamówiei1 państwowych. na tłuszcze snemysłu, które, jak przemysł węglowy i p a s k u· . 

2) Wprowadzenei skutecznej kontroli 1, • 
cen, ~raniczenie nadmiernych zysków, na Zarzą~zen e właJz ldadzie _ kres paskowan u masłem i słoniną \V OaresJe 

. . z1twn1m 
leżyty rozdział surowców i dóbr, których 1 b · · d t · w 

produkcja nie pokrywa za.potrzebowania. nycl1 nastąpiło normalne, przejściowe zmniej- wym, by . na swo!Ch terenach spowodowały sklepach odpowiedniej ilości tego gatunku 
WARSZAWA PAP. - W okresie robót żniwlwszystkim wojewódzkim komisjom cenni.ko- mias~ach :zosta i zo owiązam o rzymama 

3) Natychmiastowe uchylenie ustawy szenie podaży masła osełkowego do miast. ogramczenie sprzedaży słoniny do 25 deka na mięsa aż do g-odz. 19-ej. W te-n sposób w -okre 
antyrobotniczej Taft - Hartley, zagwa.ran Jednocześme rzeżn'.cy w miastach obserwuiąl osobę jednorazowo. Ogrankzenie t-0 dotyczy sie pr.zejś-c iowych trudności tłuszczowych za
towanie robotnikom praw zrz~szania się w zjawisko zwiększonego popytu na słoninę m. większości miast w-0 iewódz.k.ich i większych pewni-one z.ostało zaopatrzenie ludności pracu-
związkuch za.wodowych, praw do umów in. również ludności wiejskiej. ośrodków pr-zemyslowych. ją-ce j w mięeo. · 
1;biorowych oraz prawa do strajku. \V związku z tą sytuacją Biuro Cen M lnister Jednocześnie ze względu na dostatec.zną po- Wedlfug da.nych Centra11i Spółdzti-e1ni Mle· 

4) Ochrona farmerów przed konkuren- ~!:!!,ys!u i Handlu wydało polece.nie daż mięsa wołowego rzeźni.cy w większy-eh czars.ko • JajczarsJm-ch, sklepy spółdziekze i 

~~~~~J~r:~1~:t~=~~~1~;:~: nowa ~onio~ła f un~[ja lWiijlUW lawo~oWJ[~ ~~~~~f;~~~~t~ł~~~t~ 
~) Budowa pa1istwowych przedsiębiorstw O U , S „ menty spekulacyjne, które starają eiq wyJna-

enęrgetycznych na rzekach amerykańskich ~mea praw nu co w n czycłl vrud Sądami hez 1'.eczen iiO ecmy&as pywać masło mleczarskie, .r.zucane na ri'-nek 

w rodzaju Tennessee Valley Authvrity, któ WARSZAWA (PAP). W jednym z osta- J_:.·orad prawnych i sporządzanie pism w przez spóltlziekz,ość. Element-0m tym :Id.z.ie n~ 
• przyczynią się do rozwo.iu gospoda1·czo tnich namerów Dziennika Ustaw R. P. uka Lych sprawac,h. ręk_ę pewien .?dsetek .gospody~, .któ.r-e :zal!li€<po 
•apóźnionych stanów poludniowvch i za- zało się rozporz2dzenie ministra sprawie- Przedstawiceili poszczególnych związ ko10-ne ;przeis-ciowymi trudnosaam~ Huszczo-

J ., , , · - wyroi - :nabywają za wszelką cenę masło, 
ch.od11ich. dliwości oraz min:stra Pracy i Opieki Spo- 1'-~"'. zawodowych wyz.nacza o~ręgowa ko_ przeta.piając j~ „na zapa'S". Jest 1o 0 tyle zbę-

6) Planowanie gospodareze w skali pań- · kcznej, w któ.:-ym zostały szczegśłowo rms1a Zw. Zaw. na wmosek związku za wo-, dne, że_ spóldziekzość mleczarska czyni nor· 
stwowe:j celem zapewnienia pełnego .zatru- t.:.normowane uprawnienia i obowiązki dowego. Jedna osoba może być przedsta- malne przygoto-wania i gromadzi rz.apasy świe 
dnienia, wzrostu produkc.ii i podniesienia przedstawideli zw. Zawodowych, których wicie1em kilku Zw. Zawodowych. żego masła na okres je5iei!lno - zimo,wy. 
~topy żydowej mas amerykańskich. zadanie stanowi obrona pn:w pracowni- ~ 
· W toku debaty nad platformą wyborczą czych do świadcuń l_lrzeri Okręgowymi Są
III Partii, działacz murzyński Brown we- darni Ubezpieczeń Społecznych. Dzięki te ONZ 
11\W„a*lllll!Wlllll'tłilllil&*DN!llDWClllZl&lł••ill•*Mlll!!l!lllB~lił:lAlil!lllllli#Mll!Slllllł• mu rozporządzeniu ubezpiec:>.eni członko

wie Związków Zawodowych uzyskali moż
ność obrony swych praw przez specjalizu
jących się w tych sprawach przedstawicieli 

Marshall gwałci umowy z 
W czwartek dnia 22 lipca 19_48 r. 

zmarła 

śto 
związku. 

Bezprawne szykanowanie urzędników Organizacji 
Narodów Zjednoczonych 

BERENDZIK CECYLIA 
ze Stańczyków 

ur. 28 grudnia 1911 r. 
W:nnowadzenie zwłok w dniu 24 

l1!pca 1948 r. o godz. 18-ej z Kościoła 
1.~rzemienienia Pa(1skiego na Stary 
Cmentarz - l(Jhojny. 

Mąż i córłła 

Rozpc,rządzenie postanawia, że zadaniem 
przedstawiciela Związku Zawodowego jest 
udzielanie czlonlrnm danego związku zawo
dowegu pomocy prawne; w zakresie ubez_ 
pieczeń społecźnych, a w szczególności 
obrona i zastępsb: o r.,rzed okręgowymi są
dami ubezpieczeń społecznych, udzielanie 

LAKE SUCCESS (PAP). Urzędnicy se- czył, że oskarżenie wysunięte przez depar
kretariatu Organizacii Narodów Zjedno- tament stanu i ograniczenia w zakresie wy 
czonych w uchw<>lonej iednogłośnie rezo- dawania wiz dla członków i urzędników se
luc;( ostro zaprotestowali przeciwko oskar- kretariatu ONZ stanowią jawną ingeren· 
zeniu współpracowników ONZ o uprawia- cję w sprawy suwerennej organizacji mię
nie szpiegostwa ~ rozwijanie działalności dzynarodowej i pogwałcenie umów mię
sprzecznej z interesami USA. Oskarżenia dzy ONZ a USA. 
kgo rodzaju, jak wiadomo, w, sunęli nie- -~-----------------
dawno publicznie dwaj wysocy urzędnicy Sytuac1· a w Berlinie 
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Oficerowie i pracownicy Komendy 
M. O. m. Lodzi składają por. 

BERENDZIKOWI STANISŁAWOWI 
wyrazy najg1~bszego współcmcia spo
wodu śmierci żony jego CECYLII. 

1• &&I .. , .. 

... 
Uwnta, roio'n'cy i U?.COWR cy PZPB Hr 2 departamentu ~tanu. Rezolucia wyraża obu 

Dziś, dnia 24 bm o godz. 18-ej odbędzie się rzenie z powodu publicznych oskarżeń, któ
w ąali Teatru Popularnego tu:occy11te odsłonię- rych bezpodstawność zmuszony był· przy
cie ąztandaru Rady Zakładowej. W :programie z:p.ać nawet sl;\kretarz stanu Marshall. 
bogata część artystyczna. Na uroczystość za- Jednocześnie · y::rzedstawiciel Chin Hoo, 
praszamy cały personel zakładów. pełniący pod nieobecność Trygve Lie funk 

RADA ZAKŁADOWA PZPB Nr 2 , cje sekretarza generalnego ONZ oświad_ 

BERLIN PAP. - Władze radzieckie czpi/11 
przygotowania do -zae>patrywania całe} lud.u.o.: 
ści Berlina w żywność w sektorze .radzi-ecl.Um 
miasta. 

Techniczne przygotowania dla rozdziału ty
wności mi eszkańcom sektorów zach-0&lkh ~
staly już zalrnńc:zone -

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzicom lowarzyszowi leszewsk'emu Stanisfu1ow\ Kierown·k,wi Wydz. ' 

tragicznie zmarłych 24 harcerek 15-tej Lódzkiej 
S11ortoweg11 Zarządu Głównego Z Y. Za w. W lókniarzy, wyrazy głębo
kiego woó·czuc·a z onwndu tr zgfczneJ śm:erci .córek ś.p. Teresy 

Drużyny Harcerskiej 

46.5311 

składa 

Zarząd Główny 

Związku Zawodowego Pracowników 
Przem. Włókienniczego w Polsce 

i Etżbłety i siostry ś.p. Eugenii 
składa 

lauąd Główny Zw. lawo~. 
Pracown.k6w Przemysłu 
W.ókienn:czego w Polsce 
oraz koleżanki i kllledzy 

== -HM -··· nr 
•& riff ... , AMWW-

Kom'enołllant PtaS·leJ• W· ysp·y 1 „i{rzewająeą. korkami i kawałami filcu. wobec tego zapędziliśmy :>:ftł0gę do kajuty i, umoco-
wawszy koniec liny bolovrniczej, z trudem wy
taszczyliśmy szkunę z :tD.toki. 

(Nowela) .. PowietN.e znacznie się ochłodziło. Fale by-
Była to nad wyraz uparta ~zkuna. Jeszcze Sieci były puste. w łarlowniach połyskiwała ły córaz ~ostrzejsze i wy!i:sze. Dokoła opadały 

przed zatrzymaniem motorów i wywieszeniem łuska z dawnych· połowów. Natomiast cała za- i pieniły się na wietrze białe grzbiety.- Od cza
.krańców, „Kqbe-Maru'' zachciało się 2labawiae log·a ubrana byta przepisowo w n~wą, n.ie wy- su do czasu fala, rnzcięta przez , „śmiałego' ', 
w chowanego, kryjąc się w deni u za skałą. ~niecioną jeszcze przy pracy odzież rybacką. z szumem przetaczała si~ ponad łfOllIOstem, ob
Gdy fortel t.en się nie udM, zaczęła się miotać Wysokie buty gumowe (na któryh nie było ani lewają.c nas złymi bryzgami. 
po zatoce, mczym wątlusz na haczyku.„ Rozpo· jednej łatki), przywiązane sznurowadłami do Szkarłatne niobo zapowiadsło ci<;żki rejs. 
częła bezmyślny wyścig wokó.ł wysepek, ąsiło- pasów nadawały ł-Owcorn chwacki, nawet wo- Dął · huraganowy wiatr przeciwny, i napięta 
wała zapędzić „śmiałego" na kamienie, uderzyli jowni~zy wyglf!d. lina, zbyt krótka dla holowania, wirowała za 

dziobem, podsta~ić rufę, - slow.em, uciekła się w przybudówce obok pomieszczenia dla ruf~V połowie drogi . na posterunek ,,śmiały" 
do tych, wsz;i:stk:r.h .podłych .W!hi.egó':"', bez któ· szypra znalezliśmy rndiotelergafistę - małego zaczął się zanmzać w fali. Woda wrzała i mio· 
rych panowie c1 mgdy obeJge się me mogą. złego uparcincha w pasiastej koszulce. Zamknął tała się po pokładzie, nie dążą<1 wylać się za 

Kołoskow, broniąc kadłuba „śmiałego'' się na na klucz i nadawał sygnały Morsego z burtę. 
przed niebezpiecznym zderzeniem, długo pro- taką szybkością., jak gdyby „Kobe-Illaru" to· Szkµna, straciwszy możność ·samodzielnego 
W&dzil kuter kursem równoległym. nęła. posuwania się, wlokła się za nami na twardej 

Przemokliśiny, byliśmy wściekli i z całego Po opieczętowaniu kabiny radiotelegrafisty uździe holowniczej, kołysząc się i potykają.c 
serca życzyliśmy szkunie.. by wpadła na kamie- ustawiliśmy Japończyków w szeregu wzdluż 0 grzbiety fal. Prawdopodobnie „Kobe-Maru" 
nie. Bocman Gutorow, który już od p6ł godzi· burty i byliśmy zdumieni nadzwycza;juą. posta- było jesz.cze g-orzej niż nMn, poni.eważ lina po
ny stał na przodzie kutra z drągiem do odpy- wą „ryb11k6w' . Ich szerokie rami<:ma. i wy· zbawiała ją możności swobodnego wspinania 
ehania statków, wypowiedział na głos to uza· musztrowana dokładność gestów świadczyły o się na falę. 
~adnione życzenie i natychmiast otrzymał od tym,, 2.e są obeznani z „arisaki" nie gorzej niż Wkrótce widać było tylko spieniony bał-
dowódcy w)·mówkę~ z „kawas~ki.'' · . . . , wan, który się wlókł za naszą liną holowniczą.. 

- A przesłuchiwa6 kto bęrlzie1 Nurkowie1 W kaJuc1e smdo pod lrnolenm znaleźhsmy Brzeg, który czerniał z prawa zniknął. Głuchy 
- rzekł Kołoskow gderliwie. - Ech, jak zmy· ma:1ser, dwa aparaty f.ot?g:afiezne Zeis~a, teo· ryk morza, syczenie bezkresnE'.i wody zagłusza-
ka. Na zołdzieju czapka... doht, pudło z ka.setanu 1 Jeszr,ze coś mecoś z ły szum motoru. Huragan wpadł na kuter z ta· 

Wreszcie udało im się zbliżyć bezpośrednio „gospodarstwa rybackiego"· ką. silą., że rozdarł na mo8tku daszek płócienny 
ao statku japońRkiogo, i dwóch marynarzy su- Wreszcie wyci:ągnęliamy kalkę z planami i zerwał z szalupy pokrowiec. 
sem wskoczyło na pokład szkuny. zrobionymi pobieżnie, Jer.z ręką. wprawną i umie „śmiały" posuwał się wolno w ciemności, 

- Konnicy wal Dobru dzień! - powie- jętną.. wstrząsając się i pojęktiją.c od mocnych ude· 
dzillł spokorniały sindo. . Japońc:z1(cy kategorycznie odmó:vili, aby pod rzeń. Ani gwiazdy, ani światełka! Do-;ódca 

Stał na. przodzie okrętu obok lewaru i kła- Jechał dobr()wolnie na posterune:IŁ: W dodatku I ka.zał włą.cz.ye reflektor, Aam zaś udał się na 
nial &ie prawie nie WYl)rost,owują.e. zd\żyli zapeha4 w niektórych miejscach rurę rufę, aby obejrze.S linę holownicza. 

Stałem przy sterze i słyszałem, jak Kołosow, 
powróciwszy na mostek, ciężko oddychał i prze
konywał sam siebie: 

- A niech go diabli! Nie rozmoknie... To 
jasne ... 

Myśleliśmy o tym samym... Po.za. nami, na 
pustym pokładzie szknny, pozostało dwoje 
bocroan Gutorow, i uczeń motorniczego Koi;ii
cyn. Na Gutorowie można było polegać. 
Ituchliwy, gburowaty i sprytny pą
myśliwych, - trzymał się na pokładzie mocniej 
niż knecht Ale Kosicyn.„ ileż to razy wyci.ą.· 
galiśmy go z maseynowni na pokład - oklap
łego, z pozieleniałą. twarzą. i mętnymi oczyma 
Ka lądzie był wesoły, po chłopsku rzeczowy 
i uparty, a na mo,rzu rozmiękał jak suchar w 
gorącej herbacie. Cóż robić, krew stepowa n~ 
znosi ani kołysania, ani wody. 

Aby uspokoić dowódcę powiedz',alem: 
- Wytrwa ... Na powietrzu jest jednak lżej. 
Prawdał .Ja też tak przypuszczam, - odpo-

wiedział Kołoskow, i natychmiast oburzył się. 
- Rozmówki! Co wy S(}bie myśliciei Jesteście 
na posterunku czy w piwiarnH 

Już widać było latarnię morską w Ugłowej, 
kiedy ma rynarz, pilnująey liny holowniczej, 
krzyknął gwałtownie. . 

Od razu poczułem, że kuter zaczął się posu
wać podejrzanie lekko, obejrzałem się i zoba
czyłem, że poza nami szybko niknie spieniony 
bałwan. Z ciemności doleciał zagłuszony przez 
huragan głos Kosicyna: 

- ... rzyszu dowódco .... „arzy~zu ... wódco! 
Nie możrra było zrozumieć, co tam jeszcze 

wykrzykiwał, zrE1Sztą nie wsłuchiwaliśmy 11ię 
wcale. „śmiały'', skręciwszy 2'Wałtownie, po-
szedł na pomoc szkunie. c.d.n. 
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Jeziorq 
Wieś Jeziory leży na terenie t. zw. pali~ Iszym rzędzie właśnie do tych kategorii rol

gonu niemieckiego w powiecie sieradzkim. ników, podobnie jak i kredyty na zakup 
Jak wiadomo Niemcy zajmując pod poligon inwentarza, nawozów sztucznych itd. Taka 
teren z górą 30 tysięcy hektarów znieśli tu wszechstronna pomoc ze strony Państw~, 
niemal wszystkie zabudowania gospodar - Związku Samopomocy Chłopskiej jedyme 
skie i mieszkalne. Nawet ziemia - i ta zo- jest w stanie wyrwag mało i średniorolnych 
stała w dużej mierze przez hitlerowców gospodarzy wsi J eziory i innych wiosek po
zdewastowana, gdyż długie linie wszelkiego ligonu sieradzkiego z chciwych łap wyzy
rodza ju umocnień i rowów strzeleckich pod skiwaczy, postawić biedotę wiejską tych te
niosły na powierzchnię dolne, jałowe war- renów gospodarczo na nogi, wyrwać z objęć 
stwy ziemi. Mieszkańców wszyst!~ich wsi nędzy. 
położonych na tereńie poligonu Niemcy wy- A je~li tak, to trzeba to zrobić. 
siedlili albo wywieźli na roboty do Rzeszy. Sądzimy, że Wojewódzka Rada. Narodo-

wa oraz Zarząd Wojewódzki Związku Sa
mopomocy Chłopskie.i już niebawem poin
formuje naszych czytelników oraz miesz
kańców „poligonu" sieradzkiego o swoich 
poczynaniach w tym względzie. 

Po wyzwoleniu (lhłopi wrócili na swoją 
ziemię. Nie było domów więc miesl:lkali w 
ziemiankach, w bunkrach, lub w drewnia
nych barakach wiatrem podszytych. Było im 
bardzo cię~l'fo. Nie mieli inwentarza ani ży
wego. ani martwego. A trz.eba było upra
wi6 ziemię. 

Państwo pomogło na ile go było w owych 
ciężkich czasach sti>.ć. Ziemia została czę
ściowo uprawiona. Obecnie już prawie ca
ła ziemia dawnego poligonu niemieckiego 
jest obsiana. 

* jest w powiecie łęczyckim wieś Stawy. 
W czasie działań wojennych we wrześniu 
1939 roku wieś ta została całkowicie spalo
na. Stawy - to wioska. która najbardziej 
ucierpiała w wyniku działań wojennych w 
całym powiecie łęczyckim. Do dziś dnia 
większość mieszkańców gnieździ się w pro
wizorycznych lepiankach. A przeważają w 
tej ~si małorolni i średniorolni gospodarze. 

Aa • inne 
Dziwnym zbiegiem okoliczności władze 

powiatowe nie okazują należytej troski o 
los jej mieszkańców. 

Powiat łęczycki otrzymywał od Państwa 
kredyty budowlane. Tak się jednak działo, 
że z kredytów korzystali dotąd mieszkańcy 
najbogatszej wsl. Tum, zaś z reguły za jed
nym czy dwoma wyjątkami nie korzy
stali. biedni rolnicy wsi Stawy. Mogłoby się 
zdawać, że S'Pi'awa bogatych gospodarzy 
bardziej leży na sercu władzom powiato
wym Łęczycy niż snrawa biedaków ze znisz 
czonej wojną wsi Stawy. 

A to niedobrze. Bardzo niedobrt;e. 
A może to poprostu kumoterstwo. Ale 

to przecież jeszcze gorzej. Wieś Stawy mu
si uzyskać pomoc. 

Starostwo łęczyckie, Powiatowa Rada 
Narodowa Powiatowy Związek Samopomo
cy Chłopskiej, Ko::u:malna Kasa Oszczędno
ści powinny poczynić wszystkie niezbędne 
kroki, aby pomóc biednym gospodarzom 
te.i dotąd zapomnianej wioski. 

Czekamy na informacje ze strony wspo
mnianych wyżej władz o podjętej przez 
nich akcji pomocy. Sądzimy, że długo cze
kać nie będziemy. 

E. Uzdański. Ale we wsi J eziory i w innych wsiach 
poligonu żyje się jeszcze ciężko. Już, praw
da, część gospodarzy ma jaki taki dach nad 
głową, jaką taką chudobę. Są nawet i t a cy 
szczęśliwcy, którzy mają własnego konia, 
bo Państwo pewną liczbę koni rozprowadzi
ło wśród mieszkańców poligonu, bądź to za 
darmo, bądź na spłaty. 

lnterpeloc;e na.1zqcfl c;,,,qtelnihów 

Czy tak wolno? 

Str. I 
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Os ołkow . w żłoby daio ... 
Mój przyjaciel, Kazio, 2Jawsze się ubiera I 

właściwą Jjlatel1stom starannością, wskutek 
czego wygląda barwnie i estetycznie f<Lk zna
czek pocztowy - 22 bm. jednak po prostu 
stwo1zył ,,KREACJĘ". Eleganckie białe shor
ty, piękny krawat czerwony w biały rzuci~, 
blezer w paski, kapelusz słomkowy na głow1e 
- w ogóle et, ef. 

- Ho, ho - zawołałem z podziwem - alei 
się, bracie, wystrychnął! 

- To wszystko symbolicznie - odparł po
ważnie Kazio. - Na znak potrójnego święta. 

- Jak to - potrójnego - spytałem. -
Przecież dziś mamy jedno wielkie święto: 4-tq 
rocznicę lipcowego Manifestu PKWN. 

- To też - przytaknął Kazio - ale ponad
to, dwa inne. Zjednoczenie młodzieży czyli 
stworzenie ZMP i otwarcie WZO. Tak jest czy 
nie? 

- Owszem - zgodziłem się chętnie - ale 
nie widzę żadnego związku między twoim stro 
jem a w/w. wydCNzeniami niecodziennej datyr 

- Hebes! - zawołał Kazio, łapiąc się .ro 
głowę. - Kompletny hebes! Gdzie masz oczy, 
człowieku? Czy naprawdę krawat mój nic cl 
nie przypomina? 

- Bo ja wiem - zawahałem się. - Chyba 
- flagę. 

- Właśnie - ucieszył się uczony lilatell-
st<I - flagę. To na cześć dzisiejszej rocznicy. 
A kto, powiedz, chodzi w shortach? 

- Na ogół - młodzież - z.auważyłem o
strożnie. 

- Masz rację! - wrzasnął Kazio. - Shor
ty założyłem ku czci ZMP, a teraz jak ci się 
zdaje, skąd ten kapelusz i z czego ten blezer1 

- Kapelusz? Ze sztuki Labiche'a„. 
Ale sytuacja mieszkańców poligonu jest 

nadal jeszcze nie do pozazdroszczenia. Bar
dzo wielu gospodarzy wsi J eziory i innych ' 
wiosek poligonu mieszka jeszcze w zabudo
waniach prowizorycznych. Nieraz w jed
nym budynku przez cienką ściankę sąsia
dują ze sobą ludzie i bydło. Nie mają t ak 
niezbędnych maszyn gospodarskich jak 
młockarnie, siewniki i inne niezbędne w go
spodarstwie. Boleśnie wciąż jeszcze daje 
się odczuwać brak sprzężaju. 

Towarzyszu Redaktorze! . prośbą o •zwrot kosztów. odmówiono mi ka- - Głupiśl - zdenerwował się Kazio. -
Pragnę poruszyć na łamach Waszego pi- tegorycznie, i powiedziano, że gdybym cze-. Kapell!-s~ z _W~łbrzycha, a blezer z w~łny ble

sma sprawę stosunku Ubezpieczalni do lecz kała do 1 sier_{lnia otrzymałabym okulary j lawsk~eJ. Z1em1e Odzyskane. To na ich cześ" 
nictwa społecznego na odcinku okulistyki. ·w Ubezpieczalni, a jeżeli chciałam szkła I w związku ~ Wystawą! 

W tych dniach zgłosiłam się do lekarza mieć szybciej, muszę sama ponosić koszta., ;-vspommawszy 0 Wystawie KazJo Jakoś za 
rejonowego-okulisty przy ul. Legionów 3 Zapytuję, czy takie traktowanie ubezpie-1 sępił się. 
z prośbą, by ,;badał mi wzrok i wypisał od- czonego jest słuszne i czy Ubezpieczalnia - f!a Wyst<Iwę --: ośwla~czyl - to chyba 
powiednie szkła. Pracuję w wydziale płacy ma prawo na pewien okres czasu w jednej, nie po1adę, ~o bym 81.ę czuł Jak osioł. 
i jestem jednocześnie kasjerką w Warszta- z dziedzin lecznictwa zawieszać swoją dzia- l - Rozu_mi,em tv:ro1e skrupuły - zacząłem 
tach Samochodowych Ministerstwa Bezpie- łalność? Dlaczego konsekwencje takiego 1 go d?brotlrwie pocieszać - tępy Jesteś, nie 
czeństwa w Lodzi - jest więc rzeczą zro- postępowania ma ponosić ubezpieczony? będziesz mógł ogarnąć Wystawy swym efa-

. ł . d k d tkli p • ... h b Ub . 1 . tał snym umysłem ..• Ciężka ta sytuacja większości mało i 
Aredniorolnych gospodarzy wsi Jeziory od
d 'lje ich na pastwę wyzysku bogaczy wiej
skich, lichwiarzy, którzy tuczą się na cu
dzej nędzy. 

zumia ą, ze wa a wzro u w o wy spa- rzecw» c 'l_ a . ezp1ecza ma . zos a _ Ciasnym umysłem, _ oburzył slę zble-
sób utrudnia mi pracę. s~worz~na dla ube~1ecz~nych, a me ubez- mcz znaczków. _ Na Wystawie jest wszystko 

Lekarka-okulista Ubezpieczalni odmówiła p1ecz~m dla l!bezpieczal:n. . . . . jasne, jak na dłoni/ 1 oryginalne eksponaty J 
mi wypisania odpowiednich szki~ł, tłuma- Morn~ zdaruem 9dp~wied~e .czyn~iki. "!'lll- makiety i wykresy ..• 
cząc się okólnikiem Ubezpieczalni, która ny Z!l;rntere~owac się blizeJ okolmk1em _ No, więc 0 co cl chodzl1 
postanowiła, że, prawdopodobnie ze wzglę- Ubezp1.eczal~. dotyczącym przerwy w wy- _ Chodzi mi 0 to, że _ jak piszą _ Wy• 

Za wypożyczenie na dzień pary koni' bo
gaci gospodarze z okolicy żądają pięciu i 
w ęcej dni „odróbki" pieszej. Właśnie w 
cz asie najbardziej pilnych robót w polu. 

du na urlOP.Y do 1 sierpnia br. nie będzie dą~aruu szkieł ~bezp~eczonych. skontrol9- stawa jest bardzo bogata. Tyle do oglądania, 
dowała ubezpieczonym szkieł. Do 1 sierp- wac tę sprawę l. ~ciągną_~ ko~sek'\~.rencJe I że 1 to wabi i to nęci. Dlatego ja właśnie o 
nia br. w Ubezpieczalni nie pracują. optycy. w st?sunku do te1 rnstytu~Jl, ktora me wa- tym osiołku Buridana, 00 to mu w żłoby daino„. 

W tym stanie rzeczy nie pozostało mi ha się postę~ow_ac. z. 1:,bezp1eczonym według - A któż ci każe wybierać? - roześmiałem 
Za wynajem młockarni żądają opłaty 

OO k:; żyta lub pszenicy za godzinę użytko
wania. 

nic }nnego, jak za~ówi? szkła prywatni~, własnego „widzimisię . się. - Po prostu wszystko po kolei obejrzysz, 
bowiem bez okularow nie mogę pracowac. A. Z. tylko na parę dni musisz się wybra6„. 
Kiedy nrróciłam się do Ubezpieczalni z '(Nazwisko i adres znane Redakcji) E. Tam. 

Z faktami tymi nie wolno się godzić. 
Niezrozumiałym jest, że dotąd Zarząd 
-o,iewódzki, Zarząd Powiatowy Związku 
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Gło!!i żącla i !!iluszn.ącll praw 

• Samopomocy Chłopskiej nie zajął się w spo 
sób naleeyty ani wsią Jeziory, ani innymi 
wfoskami poligonu sieradzkiego. Dlaczego 
wfa.3nie w tych wioskach w pierwszym rzę
dzie nie założono spółdzielczych ośrodków 
ml'l.szynowych , a jeszcze lepie.i srółdziel
czych ośrodków maszynowo-traktorowych. 

ruszymy s <1 - b sla 
Lud Ziem Odzyskanych o liście pap~eskim 

(Od specinlneąo wąslannl•a „Głosu"} 
Bo ziemi poligonu sieradzkiego bez trak

torów nie oczyści się od chwastów, które 
opanowały pola zmniejszając wydatnie plo
ny. 

Ziemie Odzyskane ciągle Jeszcze pozostają pod przykrym wrażeniem listu papieskie
go do biskupów niemieckich, w którym, jak wiadomo, Pius XII wypowjedzial się przeciwko I 

z tym li6tem papieskim nipełnie nie :zgadza.o 
myl Każdy Polak hez względu na to, czy jest 
nabożny, c.zy też nie, jednako kocha 6Woją Oj· 
czyznę i dlatego wbrew podszeptom i zaku
som kogokolwiek bądź, Ojczyzny swej za. nic 

objęciu przez naród polski Ziem Odzyskanych. 

Ale i to nie wystarczy. Trzeba pomyśleć o 
wszechstronnej pomocy dla małQrolnych i 
Ś!"edniorolnych wsi J eziory i innych wsi po
ligonu sieradzkiego. Trzeba. aby kredyty 
przeznaczone na zabudowe dotarłv w pierw 

I dlatego może każda prowadzona tu rozmowa , w ten czy Inny sposób zatrąca w.re
szcie o sprawę tego listu. Ale, gdziekolwiek do takiej rozmowy dochodzi, czy to w Le
gnicy, Zi elonej Górze, Szczecinie, Jeleniej Górze, czy we Wrocławiu - z robotnikiem, 
chłopem, lub inteligentem, z kobietą czy mężczyzną, starcem czy młodzieńcem, wszędzie 
spotkać się można z jednolitą i zdecydowaną postawą wszystkich bez wyjąlku rozmów
ców. 

nie oddal" 
• 

Starsza, o przyprószonej siwizną głowie ,ro. 
botnica. Zaczerwienione, zmęczone oczy msła· 
niają mocne sz.kia. Męża zamordowało ge6tapo. 
Syn zginął w powstaniu warszawskim. Na.zy• 
wa 6ię Helena Konecka. 
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Czętelnfc11 piszą 

Die tJ~o ~la m~u 

Z ygmunt Szwaryński jest włókniarzem od 
niedawna. Urodził si ę w rodzinie chłop

skiej w woj. b iałostockim. 
Na dwuhektarowym gospodaN;twie „gospo

da·rował" wraz z dwoma braćmi. Z długów ni
gdy nie wyłaz ił i syty bywał najwyżej kilka 
razy do roku ,a o ubraniu, „to szkoda mówić". 

Zdawałoby si ę, że gorszej biedy być nie mo 
że. A jednak.„ Przy5zła wojna, okupacja i o-

Ostatnio ze składów aptecznych, aptek i bóz. 2 i pół roku spędził Szwaryński w obozie 
drogerii znikł szereg artykułów i chemikalii - w Saxenhausen. Tam się przekonał, że nędza 
trudno na przykad kupić kw&s solny i sia r ko- ludzka i ni eszczęści e nie mają dna. Dziś pra
wy oraz amoniak. W wirlu aptekach nie moż- cuje w Państwowych Zakładach Prz.emysłu 
na, na przykład dostać zupełnie hgniny ani Wełnianego Nr 18 w Zielonej Górze, posiada 
wody utlenionej. przyzwoite mieszkanie, ożenił się. Okazało się, 

W związku e tym zwróciłem się do Cen- że jest zdolnym robotnikiem. Wprawdzie nie 
trali Handlowej Przemysła Chemirznego w Ło- zarabia jeszcze wiele, ale przecież z niiesią9<ł 
dzi po wyjaśuieni3. Okazało się, że kwasy są na miesiąc jest lepiej. 
artyknla.mi reglamentowanymi i przede wszyst- Teraz myśli o :nauce. Chwilę milczy, obra
kim przydzielane są dla potrzeb przemysłu cając w ręku jakieś olbrzymie narzęd.z.ie, a po
wlókienniczego i metalowego. tern dodaje: „Swoją drogą ten list papieski 

Inaczej natomiast przedstawia się sprawa, sporo krwi ludziom napsuł. Przecież od religii 
j eżeli chodzi o lignint i amoniak. Artykuły te się nie odrzekamy. W religii się urodziłem i 
są na składzie w Centrali i każda apteka może wychowałem. Do kościoła chodzę. Ale z tym
je otrzymać zależnie od zapotrzebowania, któ· woła w podnieceniu - zgodzić się nie mogę, 
re zgła~za. r..zecz jednak polega na tym, że na że kiedy mnie wnętrzności wypruwali w Sa
artykuly te jest stosunkowo niska marża. zarob xenhausen, to nikt się w Rzymie nade mną 
kowa i dlatego apteki nie kwapią się ze skła- nie l i tował, a dzi ś nad Niemcami się płacze". 
daniem zapotrzebowań. Wychodzą. widocznie z Chwila milczenia i nar~zcie zdecydowany, 
założenia, że jeżeli mają., ich zdaniem, zbyt ma ostatni akord: „Nie, panie! Z tym nigdy się 
ło zarobić, to konsument może się bez tych ar- nie zgodzę". * 
tykuł6w obejść. I tak naprzykład kilogram . . . . . 
amoniaku kosztuje aptekarza w hurcie 20,30 . Inzymer Zdz1sł~w Starzyński ~Jm_u~e odpo-
zlotych. w detalu aptekarz może według usta- w1ed.z1alne s tanowis,ko ~ Zao~rzansk1ei Fabry
loncgo cennika policzyć za kilogram amoniaku ce B~do~y Wago now 1. Mo~to"."· Z ?u~ą po-
28 zł. Kilogram ligniny w paczkach 50-gramo- kazuJe m1 ha lę '. w któ'.el stoi k1lk~_dz1es1 ąt ob
wych kosztnje 189 zł., w detalu może być sprze I rab:arek, nowej polskiej produkcJ.:· Fabryka 
dany za 261 zł Karabmow z Radomia, „Strzelczyk z Łodzi, 

· . „Krm;ze'" z Pabianic, „Cegielski" z Poznania 
Wydaje się nam, że sprawa zaopatrzema i różne inne wytwórnie pozostawiły już tu 

aptek przynajmniej w podstawowe artykuły swo je „wizytówki". 
a~tcczn~, powinn~. by~ kontrolow~na przez , Najp ierw rozmawiamy o nowych maszy
mrnrodaJ ne czynmk1. Nrn_ woln~ bowiem tolero- nach, z k tórych inżynier jest bardzo zadowo
v. a~ aspołer 7:nego stano~1s ka mektórych ap1ek, ' Jony, potem prze<"hodzimy na wiadomy temat. 
k~ore P'.'aCuJą. wy~ą.czrue dla . wła~n ego zysku, I „Ten list, prosz ę pana, to nie j€6t sprawa 
n~e dbaJąc .zupeJTLU> o odpow1eQ111e zaopatrze· 1· relig.jna, a1~ .::;;.;~~,.,. pnli~yczna, Watykan chce 
nie rynku.. . wykl'rzystac Nremcow, Jakn taran przeciwko 

8tały czytelnik. postępowi. Dziś wygrywa. Niemców, jutro 

mógłby kupować kogokolwiek innego. 
Jakby·śmy jednak nie oceniali motywów po 

stępowania .pap;eża, wszyscy Polacy be.z wzglę 
du na wyznanie c:r,y przekonania polityczne, 
mają jeden stosunek do tej sprawy: NIE RU
SZYMY SIĘ, I BAST Al" 

• 
Jadzia ma dziś lat 19-cie. Gdy była 

10-letni ą dziewczynką, ojca jej, leśniczego w 
borach Tucholsk;ch, zamordowali Niemcy. Na 
Pomorzu polskość miała przecież zostać wytę
piona bez śladu. 

Trudno 60bi-O wyobrazić mękę matki i Ja
dzi w ciągu wielu lat upiornej nocy okupa

Jest poruswna ostatnim wystąpieniem Wa:
tykanu w spr a wie Ziem Odzyskanych. 

„Papież - mówi - nie powinien się Wł:rlł· 
cać w świeckie sprawy. Dziś Niemców bandy
tów broni, a o nas nie pamiętał, kiedy nas ka
towano i mordowano. Jesteśmy na swoich zie
miach i nikt nas stąd nie ru-.;zy. NIE PO TO 
CHYBA ZGINĄŁ MÓJ MĄŻ I SYN. ŻEBYM 
DZIS POSZŁA ZNÓW NA PONIEWIERKĘ", 

* cyjnej. 
Oboonie Jadzj.a pracuje w Państwowych za Takie j.est . prawdziwe, autentyczne oblicze 

kładach Przemysłu Dziewiarskiego w Legnicy. lud.n ~a .ziemiach Od~Y:skai;iy<;h. I tego nie 
Nauczyła się zawodu, zarabia tyle, że wystar- . zm t emą zadne encykllk1 ani listy. 
cz.a jej na przyzw<>ite utrzymanie. Ma,tk.a w . 
domu - mają trzy pokoje z kuchnią. I 

- Czy nie za dużo? - pytam. 
Dziewczyna lekko się rumieni. - Mam na

rzeczonego, wkrótce wychodzę za mąż. Będzie 
nas więcej. I 

Czy tęs.kni do swoich borów Tucholskich? j 
„Owszem", chciałabym tam pojechać, ale na Ob. Złoty Leon. Powinniście zwrócić się 
wczasy. Mieszkać i żyć będą tutaj. Bez wzglę- d K t · Ok S k l Łódzki du na to, co mówi Rzym". ' o ura ormm ręgu z o nego e 

. * I go w Lodzi przy ul. Jaracza 11 do wydziału 
Panstwowe ?'.~kłady Prz~mysłu Konfekcyj- szkolnictwa zawodowego. Wydział ten jest 

nego w Szaec:me. W oddzi,ale pmygotowaw- , . . . .. . . 
czym młody robotnik wykrawa przy pomocy czynny rowruez w okresie wakacJ1. Mozecie 
specj?lnej ma5zyn1'. . części składowe ubrania również zgłosić się do Komendy Wojewódz 
męskiego. K1lkanasc1e warstw tkaniny, jedna . . . " • . 
na drugiej, a nóż-taśma, 6zybko poruszająca kieJ „Słuzby Polsce , która to orgamzacJa 
s i ę, .wycina po kilk~naści~ ~awałków odrazu. urządza poza obozami dla młodzieży rów· 
Manan Osumek musi uwazac. O wypadek nie nież i bez ł t ku di t 1 r· ó 
trudno, a przecież pracuje dopiero niedawno . P a ne rs;v ra o e egra 1st W w 
w nowym zawodzie. „Zresztą - mówi - spać Łodzi. Komenda SP mieści się w Lodzi 
nie .wolno t~ i dlatego, że z?rganizowaliśmy przy ul. Marii Curie-Skłodowskiej 30 
wspołzawodmctwo pracy. Kazdv z nas stara • 
się dać jak największą produkcję. Na razie ja • * • 
prowadzę - osiągam 250 procent normy". Stały pracownik PZT. Prosimy o dokładne 

- Czy macie zamiar tu pozostać? „Oczywi- · · · · 
ście, a gdzież się mam udać? TU JEST TERAZ wyJasn1ema w związku z Waszym listem. M'.>-
MOJA OJCZYZNA I STĄD SIĘ NIE RUSZĘ". żecie skomunikować się e; nami osobiście, lub 

Chwila zas-tanowienia, a ;potem obywatel napis;i.ć nam jasno, o jaką s.orawe Wam cho
Osumek wykrzykuje z oburzeniem: . .Mv 6ie tu dzi. 
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Kiszonki roślin e 

Nr 202 

NASZ DZIAŁ NAUKO\A/V 
mez podkreślić, że w k,i5zonkach dobrz.e się 
zachowują witarlliny, z których najważniejsze H iezbędnym 1 niezasląp.ionym dla ctlowieka 

pokarmem są świeże, soczy,ste roślny, tzw. 
1leleniny. Choc 1 0.ż są one wodniste, zawierając 
80 do 92 procent wody, to jednak dostarczają 
nam niezbędnych soli mineralnych oraz uzu
pel.niających substancyj o1lżywczych, zwanych 
popularnie witaminami. Znajdujący się w ta· 

Prastary sposób k&las · n•;owania farzyn i OYIDCÓVJ 

ICI znaczenie posiada dla nas witami11a C czyll 
kwas a-skorb:nowy. Rola ki-szonek w odżywia· 
n:u na-szej ludności zmalała od cza-su rozpo~ 
wszechnienia się ziemniaków (mniej więcej od 
100 lat), albowiem ziemniaki są świeżym por 

kich pokarmach błonnik (zwany celulozą) - die-no mleka. W6pókześni mieszkańcy więk
którego wprawdzie nasz ustrój nie trawi - szych miast w Polsce znają zaledwi-e kilka ki· 
nie lylko nie jest dla nas szkodliwy i ,,.obcią- su>nek: kapustę, ogórki, buraki, ale u wło
iają<.y", ale wręcz pożyteczny, albowiem po- ścian na Litwie, Łotwie, Polesiu spotyka się 
budza mechanicznie ruchy kiszek, zapobiega- kiszone jabłka, brukiew, pokrzywę i w ogóle 
jąc szkodLiwym dla zdrowia zaparciom stolca. tzw. „boćwinę" (ro6yjskie „botwa"). Boćwin.a 
Ziarna zbóż i mię;;o zwierząt nie są pokarmem oznacza w ogóle nać czyli zieleń roślinni\ uży· 
pełnowartościowym i muszą być uzupełniane waną jako pokarm. U nas rozumie się pod na· 
,,zieleninami". Toteż polewki, papki oraz sa-1 zwą boćwiny nać buraczaną. Na Litwie wy· 
łatki roślinne znajdujemy w jadlospisach raz „batvinis", a na Łotwie „batvini" oznacza 
wszystkich ludów na kuli ziemskiej, zarówno nie tvlko nać buraczaną, ale również potrawę 
u mieszkańców krajów podbiegunowych, jak zrobioną z zielenin, czyli jest :;ynonimem na· 
i u murzynów Afryki podzwrotnikowej. Od- s.z.ego barszczu (ros. „hors.zez."). · 

prymitywną postac«i kiszonki roślinnej jest karmem rośltnnym, bogatym w -sole minernlne 
„wlomacha" albo „salaputra" u włościan w i witaminę C. Ziemniaki potraJimy doskonal.e 
głębi Rosji oraz na Syberii. Przyrządza ją lud- przechowywać przez całą zimę. Dlatego dziś u 
ność w je-sieni z naci jarzyn, a nawet dzikich ludu wiejskiego -spotykamy mniej kiszonek, 
z:elsk. Materii;,ły te zwala się do beczki, zale· mż to było p1zed wiekiem. Wy6tarczy jednak 
wa wodą deszczową, przyciska deska.mi i ka· przvtoczyć nazwy istniejących dziś jeszcze po· 
mieniami i pozo5tawia do skiśnięcia. Kiszonki traw ludowych słowiańskich, jak: barszcz, żur, 
takiej robi się duże zapasy, raby jej starczyło kisiel, szczi, kwa6, kiszonka, kwaszenina, kwa· 
na całą zimę. Kwaśną wodę z salaputry zabie- sza, kwaśnica, kwasoka, ki6yłycia, braszka, 
ra ludno.ść w czasie robót wiosennych w pole aby s ię przekonać, jak wybitną rolę w poży· 
jako napój orzeźwiający. Półdzikie ludy pół· wieniu człowieka północy odgrywają produk· 
nocnej Syberii oraz Eskimosi grenlandzcy ro- ty kwaśnej ·fermentacji. U ludów pasterskich 
bią kiszcmk.i z rozmrutych zielsk. Z takiej „dzi· pokarmy kwaśnej fermentacji iJJrzyrządz.ane s.ą 
kiej" kiszonki przyrządz.ają rodzaj bigosu z z mleka. Należą do nich bułgarski jogurt, kau· mienne są tylko gatunki roślin i sposoby ich 

przyrządzania. KISZONKI Z DZIKICH ROSLIN mięsem reniferów i słoniną z tzw. psów mor· kaski kefir, tatarski kumys, góralska żętyca, 

Niegdyś kiszonki prządzano z różnych ro- skich (gatunek fok). żybura, serwatka. W swo~m czasie jogurt i ZAPASY ZIELENIN NA ZIMĘ 

l udy klimatu gorącego i ciepłego mają do 
rozporządzenia świeży, soczysty pokarm 

roślinny w ciągu całego roku i nie potrzebują 
11ię troszczyć o konserwowanie go. Znacznie 
gorzej bywa w krajach północnych, gdzie w 
okresie zimowym wegetacja roślin zostaje po· 
wstrzymana na 5 do 8 miesięcy. Tam trzeba 
robić zapasy zielenin na okres zimowy. Jest 
rzeczą ciekawą, iż różne narody zamieszkujące 
środkową i. północną Europę, Syberię, Mandżu· 
rię i Japonię obraly jedną i tę samą metodę 
konserwacji, mianowicie kiszenie albo kwasze· 
nie. Widocznie wielowiekowe doświadczenie 
wykazało, że jest to metoda najwłaśdws"Za. ~ 
te kwaswny pokarm roślinny je6t odpowied
niej!l!ty dla naszego ustroju, niż otrzymany 
przez wysu.szenie ziela (jak robimy siano dla 
zwierz~t trawożernych) .. 

ZASADA KISZENIA 

ślin dzikich: dzięglu, kminu, kobylaku, kwaśne mleko było zalecane przez prof. Miecz 
gieru. Gier (albo podagrycznik, pospolity ZASPAKAJANIE „GŁODU MINERALNEGO" nikowa jako najbardziej higieniczne pożywie
chwa.6t w ogrodach a zaroślach) był niegdyś Uf ogóle ;potrawy, otrzymywane drogą kwa· nie, zwłaszcza dla ludzi sta.rszych. Ludy połud· 
jadany w Polsce nawet na dworze królewskim. H śnej fermentacji ze świeżych róślin lub nia jaG.ają również polewki „boćwinowe", ale 
Swiadczą o tym rachunki dworu królewskiego mleka są bardzo rozpowszechnione u ludów nie z ki-szonek, lecz rośli.n św.ieżych, zakwas.za
Jadwigi li Jagiełły z końca XIV wieku, w któ· północnych krain. Kwas mlekowy, powstający ne octem lub ookami z owoców. Np. na Sycylii 
rych z11ajdujemy w okre5ie wiosennym częste przy kwaśnej fermentacji, tworzy łatwo roz· ulubioną polewką je6t „zuppa di verdura" (po· 
pozycje wydatków na ziele zwane „gir" albo puszczaLne sole z pierwiastkami niezbędnymi lewka z ziele:DJn), przypominająca tzw. malo
gi-er, nabywane na rynku· krakowskim. W cza- dla naszego ustroju, tj. wapniem, magnezem, rosyjski barszcz. Z c-z,asem, gdy sztuka ogrod· 
si-e mego pobytu na Wileńszczyźnie spotyka- potasem, żelarzem, dzięki czemu kis.zonki są nicz.a potrafi nas zaopatrzyć w świeże jarzyny 
Iem u ludności wiejskiej kiszonki wiosenne bardzo cennym środkiem remineralizacyjnym w każdej porze roku, zaniknie używanie ki
przyrządzane z gieru, który tam naa:ywają przy objawach głodu mineralnego, którego S7.onek, a wtedy produkty zawierające kwas 
„śnitką", a po litewsku „garsve". Najbardziej cz.ę--;to doz.najemy w okresie zimy. Należy rów· mlekowy będzi·emy kupowali... w aptekach. 
11-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111_.1111-1111._1111-n11-1111-1111-1111mm11111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 .... 1111-

Wystawa pośmiertna dzieł. St. Ostoi-Chrostowskiego 
w Spóldzielni Plastqków Zasada kiszeni.a (kwa.szenia) j~t następu· 

jąca. - Swieży materiał roślinny, jak pą· 
ki, liście, soczyste łodygi, zielone owoce, mię
,giste. korzenie, odpowiednio pokrajane, ubija 
!ię lub udeptuje szczelnie w becz.kach, skrzy· 
niach lub nawet nieprzepuszczalnych dolach 
wykopanych w ziemi. Ubijanie materiału ma 
na <:elu jak najslaranniejs.ze usunięcie powie
trza. Ubitą masę przyciska się deską i kamie
niami oraz przykrywa szczelnie, aby powietrze 
moż!;wie nie miało dostępu. W przygotowanej 
w ten 6posób masie zaczyna się osobliwa kwa
śna fermentacja, przy której WY'twarza się z 
cukrów i węglowodanów roślinnych kwas mle
kowy albo mlecz.ny. Swą nazwę otrzymał stąd, 
:i:e wytwarza 6ię w kwaśnym mleku, gdzie po 
raz pierwszy został wykryty w 1780 roku prz..ez 
aotekarza K. Scheelego. Fermentacja odbywa 
aię pod wpływem osobliwych drobnoustrojów, 
'IWanvch bakteriami kwasu mlekowego. Bakte
rie te należą do tzw. beztlenowców i rozwijają 
I!;„ bujnie dopiero po zabezpieC?.eniu masy ro
t.linnej od dostepu powietrza. Kwaśny odcryn 
goku i brak powietrza ni-a pozwala rozwijać 
~iq bakteriom gnilnym i dlatego kiszonka daje -~~„-· 
cię dohrze przechowywać, zwłaszcza w chło-
dzie. w ten sposób kwasi się u nas kapustę, W tych dniach w Salonie Wystawowym wiąc już o zbiorach prywatnych. I Komandorią Orderu Polonia Restituta i p'.>
a. dawniej inne rośliny, a dla izwierząt domo- Spółdzielni Plastyków nastąpiło uroczyste Brał udział ponad sto razy w wystawach chowany na Powązkach w Alei Zasłużonych. 
wych paszę zieloną (silos). otwarcie pośmiertnej _wystawy dzieł Stamsła- a prace jego podziwiano prawie na całej kuli Jeśli chodzi o twórcz0ść artystyczną Chro-

DOBRODZIEJSTW A wa Osto1-Chroslowsldeqo. z ziemskiej; od Portugalii i Hiszpanii poprzez ca stowskiego, to zamyka się ona zasadniczo w 
KW ASNYCH POKARMÓW Przemówienia wygł„siH Prezes Związ11:u lą Eur-opę, Finlandię 1 Rosję, Amerykę, Kana- ramach d ·ziesięciolecia od 1929 d? 1939 roku. 

D
rugi sposób kiszenia polega na zalewaniu Polskich Artystów Plastyków oraz wiceprez.y- dę aż po Hon0lulu Wychowanek Warszawskiej Akademii Sztuk 
materiału roślinnego czystą wodą tak, aby dent miasta, ob. Bugajski, który dokonał rów- Pisali o nim w superlatywach najlepsi w Pięknych, uczeń Pruszkowskiego, Bartłomiej-

go całkowicie pokrywała i zabezpieczała od nież przecięcia wstęgi. skali międzynarodowej krytycy, artyści i lite czyka i Skoczylasa, przejął od swoich pr0fe· 
dostępu powietrz.a. w te!l sposób kwasimy ~- Wystawa obejmuje 184 prace 1 jest wyjąt- raci, uzyskał dziesiątki najwyższych nagród sorów rzetelny stosunek do sztuki i urnił0wa 
górki, buraki, jablk4!, pomidory, borówk1. kow? starannie zorganizowana. i odznaczeń. nie rzemivsla artystycznego, tworząc w ciągu 
Szczelnie zaszpuntowane i trzymane w chłod· Chrostowski zgasr w pełni sił męskich, po- Sława i zaszczyty szły za tym wybitnym ar krótkiego stosunkow'.> czasu, swój odrębny 
nym miejscu mogą przetrwać aż do następne· z.ostawiając po sobie wspaniałą spuściznę ar- tystą już od najwclleśniejszych lat jego twór styl graficzny. 
go lata. Wytwarzający 6ię przy kis-zeniu po· tysty~ną. 

1 
cz.?ści. Sztdkę Chrostowskiego, poza rzadko spoty 

ka,rmów kwas mlekowy nie tylko nie je6t szko Dzieła jego zdobią de:iesiątkl najlepszych Zmarł w pięćdziesiątym roku życia, Jako kaną d0skonalością techniczną cechuje swo
dliwy dla zdrowia, ale wręcz pożyteczny i po· muzeów kr~jowych i zagranicznych, nie mó- Rektor Akademii Sztuk Pięknych, odznaczony isty romantyzm uczuciowy i sugestywność, 
trzebny. Mianowicie takie kwaśne pokarmy po która zapala wyobraźnię widza. 
wstrzymują fermentację gnilną w kisz.kach, dla o • • „ h Dzieła jego robią silne wrażenie nie tylko 
teqo sok z ki6zonej kapusty lub ogórków, po· powie. s'c1· o zywyc· h •udz1ac na znawcach tej biało-czarnej sztuki, ale na-dobni.·e jak kiszone czyli zs.i·adle mleko zaleca I _ wet na zupełnych laikach. 
aię często jako lek dietetyczny przy wzdę- Chrost0wski umiłował piękną książkę. Ze-
ciach i złej fermentacji w kiszkach. Ze kisz.on· . ,,Nowele Radzieckie" w J. azyku pnlskim stawia on w wyszukany sposób gatunek papie 
ki 1'14 nie tylko najlepszym i najłatwiejszym ~ V ru, czcionkę, ilustrację i obwolutę, tworząc l 
llPO. sobem konserwow~nia. zie~e'.1-i~ na. okres zi· Na rynku księgarskim ukazał się w prze-, zmagań wojennych pokazują pisarze radziec- działa literackiego równocześnie prawdziwy 
mowy, lecz odg_rywaJą rowmez Jak~s specJa.l~ ł kładzie na język polski tom „Nowel Radziec cy walkę narodów ZSRR nie tylko w obronie klejn0t sztuki graficznej. 
n~ :oię fiziologiczną. dowo~zl. fakt, ze luW:osc kich". Książka składa się z napisanych w życia ale i 'l';artości duchowych i moralnych Na wystawie podziwiamy dużą kolekcję je 
Wiejska przyrządza k1s2-0nk1 me tylko na zimę, t t · d · · · 1 · · d • · ' . · 1 1 b · t t k 1 go exlibrisów, za które otrnymywał w swo-
lecz również na wiosnę i w ciągu la.ta, a więc' os; ·n17:· h z;e~ci_o te~u t opo'A'.ia an rs~zy l~dzkOSCI. Akti.;a na 030:"~ e;nat y a ~0~: im czasie tyle nagród i które będą zawsze bu 
w takiej porze roku gdy są już rośliny świeże. ra z.1ec ic . YJą e s anowią nowe e a- me pommeJSZa ich wartosc1 ar ys yczneJ. i- dziły 'Zachwyt bibliofilów i kolekcjonerów 

BARSZCZE 8 ksyma Gorkiego, napisane w okresie caratu. teraci radz:eccy nie tworzą martwego sym- grafiki. 

Z kiszonek przyrządza się najczęściej' po· R Opowiadania Gorkie~o tchnące rewolucyj- bolu ponadczasowego człowieka. Historyczne Chrost?wski w swym pracowitym życiu 
lewki kwaśne, których najpospolitszym nym romantyzmem 1 miłością człowieka są lło akcji uwypuklone jest w każdym opowla- enajdował jeszcze czas i energię na pracę spo 

tynem są tzw. barszcze. Rzadko ~to wie jed~ zapowiedzią nowej literatury radzieckiej, daniu. łeczną, jako organizator życia artystyc.znego 
nak, że nazwa ta pochodzi od rosliny zwa.ne] której realizm nie jest równoznaczny z foto- Oficerowie żołnierze frontowi I party- W tej dziedzinie był również niezastąpiony; 
Barszcz, pospolitej u nas na ~ilgotnY:c~ łą- kopią życia a oznacza pokazanie człowieka zanci ~v opow'iadaniach TołSl.oja czy Sz.ołcho- pełen rozważnej inicjatywy, sprawiedliwy w 
kach. Przodkowie na~i, któr~r: n1_e zna'.1 iesz~ w walce 0 'zmian" otaczaJ'ącego go $wiata. 'ś · · d n1 Go b -<:>cenach, nieustępliwy w raz powziętych decy 
Cze kapusty I. burakov•, robih kiszonki z teJ . . " . . wa. telegraf! Cl z opowrn a a r atowa, " M t sk d Al ksee: Tol l k li s · J ki zjach, precyzyjny w ich wykonaniu. rośliny. Z czasem nazwa rośliny została prze· . is rzow ie opowia ame. e T0 • ~tary e arz z nowe ergmsz.a enc ego, \V latach 1940-44 bierze udział w ruchu 
111.~si·ona na potrawy (polewki kwaśne) z kiszo- sto3a, Sz.ołoch_owa, Erenburga, Simonowa, starzec popełniający samobójstwo wraz z żo- . . ś . ~ oporu, me pr·zerywając rownocze nie pracy ' 
flek roślinnych. Dziś przeto mówimy: barszcz Gorbatowa i innych pisarzy wspolczesnych m,-leKdr!cą w szpitalu na oczach Niemców, pedagogiczne]; szkoli studentów Akadem:i. 
kapuściany, buraczany, ogórk~wy, a o .roślinie dają obraz radzieckiego człowieka '!" lalach aby nie pracować dla wroga - wszyscy są to Rok 1945 zastaje go na stanowisku Rekt0ra 
„bari:.z.c.z" wiEdzą tylko botamcy. Kwasne po· wojny z hitleryzmem. Wojna wydobyta r. ra ludzie hlstorycz.ni, konkretni, żywi i praw- Akademii Sztuk Pięknych, gdzie dosłownie z 
lewki z kiszonek są używane ty'.k0 prze~ lud)'. dzieckiego człowieka hart i bezwzględność dz.lwi. niczego wskrzesza tę zasłużoną uczelnię. Rów 
środkowei· i pólnocnei· Europy 1 .syber_n Ju_z w walce ale n1'e -zniszczyła w ru'm human.1z· · · · ś · · db d · · · t - Patriotyzm ich i wiara w misJę swego na- nocze me pracuJe pr.zy o u 0w1e zycia ar y 
11p. w Paryżu lub miastach włoskich me zna]- . • . . 
d-· , 1 ·h . i'adłodai'niach kwaszonei· m.u 1 szacunku dla drugiego człowieka. rodu jakże organicznie wiąże się z głębokim styc_znego. • . . . . . „1emy w sK epaoe, ł · k d · , h N bł ł 1espodz1 wa kapustv, kwaszonych ogórków, a nawet zsia- Na przykładzie onkretnych lu Z1 1 ,c poczuciem solidarności z gnębionymi przez . ieu agana smierc amie go _ n e -
11111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111.1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 hli'leryz.m innymi narodami. Nie przypadka- me w połowi~ rozpoczęteg0 dz1~la. . . . 

' . . . W p1erwsze1 sali wystawowei znaiduie s:ę 

• Wystaw-a -wagonie 
Staraniem Domu Wychowania Estetycznego I kazuje się ~eichstag w pł?mieniach. Gr~! ka 

i Techniki przy zakaukazkiej kole.i żelaznej z.or nonada. Niebo na ekr~e pokrywa filę dy· 
gft'"lizowana została wystawa w wagonie ko· ?"Jem. Efek~Y . wzrokow• l słuchowe odtwarza· 
lejowym, poświęcona wojnie 1941 - 1945 r. ]1\ w sposob. ~ezwyk!e -~lastyi:znl'. os~a~1e 
Nad oknami i na ściana-eh wagonu umieszczo walk.i w Berlirue. Po chwili obraz się zrruenia. 
no fotomontaże, schematy, zdjęcia, mapy i Swięto Zwycięstwa na Pia;? Czerwonym._ -
rozmaite dokumenty z ostatniej wojny. G_rzni.k\ salwy honorowe. Roz.nobarwne ra.k1ety 

. wzlatuja do góry. 

wo akc~a wielu no~el o~awianego cyklu od-1 gablota. w niej poza ocaloną przez ż?ną 
bywa się poz.a granicami ZSRR. Tak np. no- resztą dyplomów listów i pamiątek, urnie~·z· 
wela Simonowa pt. „Swieca" opisuje boha- czono fotografię artysty oraz jego narzędzia 
terską walkę i mękę cywilnej ludności Jugo- I pracy: ołówki, rylce, kostki do odbitek i klo
sławil w okresie zaciekłych walk o Belgrad. , cek drzewa bukszpan0wego. 
Martyrologia narodu żydowskiego znajduje I Mimowol_i wzr0k pow:ra-::.~ do fotografii, _do 
wyraz we wzruszającej noweli Walentego szlac~etne1 sylwetki_ Wlelkiego artysty, d? ie_-
K t · 1 o·cze nasz'' go pięknych wyrazistych rąk, ktore malym1, 

a aJewa P · " ~ . ,, . • 
1 

. kruchymi narzędziami stwornyły dzieła„. 
„'.'l"owele Ra?z1eckie dvskona ~ przebzone Dzieła te rozsławiły w świecie dobre imię 

na Języ~ polski, dostarczą nam nie tylko za- sztuki polskiej i kształcić będą długo dusze 
dowolema artystycznego, ale pogłębią w nas ludzkie - bo „życie-krótkie, lecz. sztuka 

po rozmaitych wiarę w człowieka 1 postęp. wieczna. 
A. Słucki 

Na szczególną uwagę zaslugu1e pan?raJl.a: · 
umieszczona w głębi wagonu. W pewne] cbw1 Wagon - wystawa kursuje 

Tadeusz. Grygiel, ll gaśnie światło li na min-iaturowej scenie u- drogach kolejowych ZSRR. 
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Szermierze alki o 
ff' t.~ iJ z poUJrotena 

„Kl.ent- nasz pan'' do· robyt 
Odznaczenia i nagrody dla przodowników pracy 

Uroczystośt w Centrali 

Często uskarżamy się na złe traktowa 
nie ze strony ek::>pedie1~tów sklepowx;~! 
na obsługę powolną i medorZ?CZI'.ą·. "!·?~ 
miło nam donieść, że przynaJmi11e.1 JeSll 
chodzi o Powszechne Domy TowarowG 
- tych skarg tudzież żalów J.uż nie, b~ 
dz.ie, w wyniku boWlE'.fil ~CJL wspołza
wodnictwa pracy, podJęteJ przez pracow 
ników w.w. instytucji - kupujący zys
kuJą obsługę szybką i uprz"!jmą pod 
hasłem: „Iment - nasz pan" 

DyrekcJ 1 OkręgnweJ KP w Ładzi 
W zw1ą7.lrn ze Swiętem Odrodzenia 22 lij)Ca 

w gmachu Centrali Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych w Łodzi, w przeddzień Swięta, 
d.n,ia 21 bm. odbyła się uroczystość dekoracji 
Krzyżami Zasługi i Medalami Zwycięstwa i 
Wolności U16łużonych pracO'Wników DOKP 
oraz wręczenie nagród prz<idownikom pracy. 
Jedn<icześnie nastąpił<> rozdanie dekretów no
minacyjnych i awan~;owych, obowiązujących 
od dnia 1 lipca 1948 r. W uroczystości wzięli 
udział poza reprezentantami władz kolejo
wych przedstawiciele Zarządu Okręgowego 
Związku Zawodowego Kolejarzy, partii poli
tycznych li prasy. 

Krzyże Zasługi otrrymali następujący pra
cownicy Okręgu: Jagaz.ia.k Feliks - rzemieśl
nik Parowozowni Głównej w Częstochowie. 
Janicki Stanisław - elektromonter ze stacji 
Łódż-Kabska, Kamiński Józef - torowy od
d21ału drogowego z Sieradz.a, Mikołajczyk Sta
nisław - rzemieślnik ze stacji Kutno, Pfranger 
Stefan - referendarz KP z Częstochowy, Pian
k~ Leon - nastawniczy ze stacji Rudniki, Wi
duliński Władysław - przodownik rzemieśl
ników parowozowni w Słotwinach. 

nowe Ostrów Wlkp., Wojda Wacław - ma
szyn;sta parowozowni Karsznice i Zielińsk.i Jó
zef - zastępca naczelnika Biura Kontroli Do
chodów DOKP. 

Wartościowe up<imink.i w formie zegarków 
i rowerów otrzymało 6-ciu przodowników pra
cy: Kai:z.er Józef - rzemieślnik z Parowozowni 
Gtównej Karsrznice, Żymełko Antoni - maszy-

nista z Parowozowni 0.Strów Wlkp., Płóciennik 
Józef -.- przodownik rzemieślników 'Z Wars7.
tatów Głównych z Ostrowia Wlkp., Wyka 
Jan - rzemieślnik z Warsztatów Elektrotech· 
nic.znych w Widzewie, Salonik Stanisław -
robotnik Parowozowni Głównej w Łodz.ii i Ko
na!'Ski Maksymilian - przodownik robotni· 
ków Odcinka Drogowego Ostręszów. 

Pal ac 
dzieci 
Przy zakładach PZPDi 
Nr 1, w pałacu pofabry
rnnckim, wzniesionym z 
wyzysku pracy robotni
czej, dziś mieści się kom 
fortowy żlobek. Radosny 
gwar i śmiech dziecięcy 
ozbrzmiewa w pięknym 

malowniczym ogrodzie 
wśród jasnych, slonecz-I 
nych sal pałacu - żłobka. 

P.S. Inicjatywę P.D.T· polecamy gorą 
co przedsiębiorstwom handlowym i spół 
d?.ielniom prywatnym, tym zwłaszcza, w 
których - niewiadomo dlaczego - pa
nuje zasada: „klient - nasz nieprzyja 
ciel" 

Jeszcze s ·e ten nie uro~z' ł. .. 
Ob. Aura. ma. wiellde kłopot1 z zawodo

wymi malkontentami. W okresie przydługie
go zachmurzenia. 1 temperatury raczej umiar 
kowanej wzdychali: 

- CO Z.A. CHOLERNA POGODA! KIE
DY SI~ WRESZCIE OCIEPLI I ZAZNA 
CZŁOWIEK PEŁNI LATA? 

Obecnie, w zwi~zku z „nasta.niem" wca
le pięknego wyżn barometrycznego i tempe
ra.tury od 25 do 30 stopni Celsjusza, ciż sa
mi malkontenci V1Yrzekają,: 

- CO ZA CHOLERNA POGODA! UPAL 
JAKBY PIEC ROZLUPAŁI PO PROSTU 
WśCIEC SIFJ MOtNA.„ 

Łodzianin. 

Medale Zwycięstwa 1 Wolności przy.z.nane 
IEOOtaly nastęoującym pracownikom kolejo
wym: Bodzak Antoni - robotnik Gł. Wa!'Szta
tów Wagonowych w 0.Strowiu Wlkp., Borkow
ski Michał - kontroler elektrowni z Karsznic, 
D<>liński Jan - asystent z Warsz.tatów Drogo
wych w Skalmieżycach, Glińkowski Michał -
kontroler ruchu, GornowKz Jan - robotnik z 
o<ldziału mechanicznego w Kutnie, Jóźwiak 
Władysław - hamulcowy stacji Kutno, Kacz
marek Józef - a·diunkt w warsztatach wago
nowych w Ostrowiu Wlkp., Kępa Władysław 
- ucze1\ 5l~al"".Jd, Knot Marian - starszy te
l•grafi&ta na st. Kareznice, Kowalik Włady
&łuw - star-szy adiunkt Parowozowni Glów
'IH'j Karsznice, Kujawa Wincenty - zawiadow
ca od,dnka silnych iprądów w Karsznicach, 
Kurland Ludwik - dyspozytor ruchu z Karsz
nic, Lepka Antoni - rzemieślnik parowozowni 
Ostrów \Vlkp., Miłkowski Kaz;mierz. - asy
&te11 t Oddziału Drogowego z Karsznic, Nowak 
Józ<nf - robotn'.k ze Skalmierzyc, Nowak Jó-
7.Pf -przodownik rzemieślników z Karnrnic, 
Pasiak Mieczysław - rzemieślnilc z Warszta
tów Wagonowych Ostrów, Wlkp., Patyk An
ton! - torowy odcinka drogo•wego Koluszki, 
Piątkowski Feliks - zawiadowca odcinka dro
gowego z Ostrowia Wlkp., Popławski Faustyn 
- kierownik pociągu z Karsznic, Puchała Fran 
ciszek - stal"6zy ;idiunkt Warsztatów Wago
nowych Ostrów Wlkp., Pytasz Juliusz - star· 
s.zy adiunkt Wydziału Aprowizacji DOKP, Ro
siak Henryk - d.yżurny mchu st. Karsznice, 
Rutkiewicz Boł~law - starszy adiunkt st. 
Karszn:Ce, Rzęsny Jan - asys'ent Wydziału 
Aprowizacyjnego DOKP, Sliwiński Tadeusz -
lekarz rejonowy st. Kalisz, Szatlrowski Józ.ef
przodownik rzemieślników Warsztaty Wago-
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Dzielnica studiów powstanie w Lodzi 

„M·asteczko u iwersyteckie"w śródmieściu 
Projekty Uniwersytetu Łódzkiego I Wydziału Planowania 

Z inicjatywy Wydziału Planowania Za- na piecza nad wykonaniem prac będzie spo· j "'.'a~ym 'Yzgl,ęd<;m !!~On?micznym, był rów· 
rządu Miejskiego i władz Uniwersytetu czywała w rękach U. L. mez fakt 1stmema JUZ wielu budynkow unl
Łódzkiego, w centrum Lodzi powstanie Przy rozpatrywaniu szkicowego projektu wersyteckich w Lodzi, istniejąca już sieć 
t. zw. „miasteczko uniwersyteckie", skupia- miasteczka uniwersyteckiego w Lodzi bra- elektryczna, wodociągowa i gazowa. 
jące wszystlde wydziały U. L. no pod uwagę cały szer~g istotnych prz).'· . 'Całość wykonania ~rojektu :prz7wi~ana 

Teren ten zamknięty jest ulicami Naruto cz~. Po~zątkowo zanuer~ano urzą~zem.e J~st .na okres 20-letm? co w zycm. nuast~ 
wicza, Uniwersytecką Nowotki i Konstytu- takiego o~rodka po~ Lodz1!l w Lag1ewru- me_ J~st. okres~m dl1~g1m. N atur~lme r~al.1; 
cyjną w rejonie Radiostacji. Wydziały kach. ProJekt ten_.miał _sv.;o~e doł_>re strony zowa~ sie bę~z1e pro.iekt etapami, zale7J.~l u. L. łącznie z domami akademickimi i pro- - teren ~ wyso.1.1ch włas~1wośc1ach zd:o- od h1erarch11 potrze?.

1 
Przed~ wszyst~ 

fesorskimi staną tam wśród zieleńców ~otnych, Jednakze prz<;wazyły wz,ględy ~y- bu.dawane będą obJeidy, .zw11'!,zane z wy 
i parków. na obszernych placach, ·przy l c1owe oraz. praktyczne i. postan9wiono mia- dz.1a_łe:n ~edycz_n~m. Wydział ten~ na~zyn1 
czvm budynki każdeo-o wydziału będą Inie- st7czko umwersyteclue stw~rzyc w centi;-um ~iesc1e Jest naJwiększym . w kraJU osrod-
śc!ć się obok siebie. ::. miasta. Za ta~ą. koncepcJą . przemaw1~ły 1:nei;i kształcenia lekarz_Y .1 ~l~tego uznano, 

Sz.k1cowy proJekt miasteczka umwer~y- zania ośrodka naukowego z życiem miasta, Dotychczasowe prace Wydziału Planow:>-
. . . . I przede wszystkim względy sc1słego pow1ą- ze .iego potrzeby są naJPLlmeJSze. 

teckie~o zos~ał opra~owany w r~lm. uł;_>1~- następnie - nadanie wielkomiejskiego cha- nia zwiąia.ne z urządzeniem miasteczka uni
głym. Obec~1e W):'dz1ał ~lanowa:iia 1. Un~~' rakteru dzielnicy naukowej, wreszcie fakt, wersyteckiego miały charakter o~ólny . .Pro
wersyte~ dą<:\ d_o Jak naJszybsze.1 re~hza.cJ~ że 60 procent młod21ieży studiującej - to jekty szczegółowe będą przedmiotem spec
tego. dzieła. Uruwer~ytet przeds1ęwz~ął J•Iz mieszkańcy Lodzi. W ten sposób zakwate- jalnego konkursu. którv zostanie ogłoszo11y 
k~ok1 CE'.,lem uzyskania ry~h.lego zatw1er~e- rowanie u'czącej się młodzieży akademi- najprawdopodobniej w p<1ździernik11 rr. 
ma proJektu przez czynmk1 rzadowe. Ogol- ckiej częściowo może być rozwiązane. Dale], Władze centr11lne w najblitrzvm czasi 

ważnym względem jest fakt, że część mło- zajmą stanowiska wobec projektów prz~d
dzieży jest zatrudniona w instytucjach łódz stawionych przez Uniwersytet Lór'lzki i 
kich i dojazd do pracy utrudniał by naukę, uzgodnionych z Wydziałem Planowania. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 kros- wyróżniły się Maria Haf (149 proc.), 
nach osiągnęła l\Iaria Pyziak 120.2 proc., Stanisława Szydłowska (147.9 proc.) i 
a Genowefa ICorreniowska lla.9 proc. Emilia Woźniakowska (145.9 proc.). 
Na „szóstkach" wyróżniły się Uelena W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 
Bogus (143.9 proc.), Florentyna Wier- wrzec.) osiągnęła Apolonia Stanisław
szeń (125.4 prooc.) i Helena Pałkowska ska 166 proc., a Ma!·ia Wituła 159.4 proc. 
(122.1 proc.). Teodora Owczarek ( 4 kro W tkalni na ,,czwórkach" odznaczyły się 
sna) uzyskała 141.7 proc. W przędzalni Józefa Talar (169.4 proc.) i Helena Ko
wysunęła się na czoło Józefa Kucharska pacz (168.1 proc.). 
(173.9 proc.). Ignacy Nowacki osiągnął W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 
153.9 proe. Józef Wachecki i Stanisława wrzec.) Zofia Brożyńska uzyskała 164 
Tomczak uzyskali po 148.9 proc. proc., a Aurelia Maje\vska 162 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) W PZPB Nr 9 w tkalni (6 krosien) 
Janina Mucha uzyskała. 135.1 proc., a Jó pierwsze miejsce zajęła Feliksa Pakul
zefa lilkowslca 131 proc. Maria Dyksa ska (162.8 proc.), Józef Zakrzewski osią 
(4 strony) nsiągnęła 148.7 proc., Broni- gnął 160.3 proc„ Haria Tomczyk uzyska 
sława Olejniczak 143.4 proc., Apolonia la 158.5 proc„ Jadwiga Treda 155 proc. 
Sinocha 134.5 proc„ a Kazimiera Sygul- W przędzalni (762 wrzec.) wyróżniły się 
ska (3 strony) 154.6 proc, W tkalni na Krystyna Ludwiczak (152.4 proc.) i Ja-
11szóstkach" pierwsze miejsce zajął Ero- dwiga Woźniak (149.7 proc.). 
nisław Ciula (170.1 proc.). Maria Ska- W PZPB Nr U tkaczka Józefa Miksa 
biak osiągnęła 169.2 proc., Maria Drelich uzyskała na 6 krosnach 146 proc. W przy 
163.4 proc., Irenia Drzewiecka 162.4 dzalni wyróżniła się Wacława Główczyn 
proc. Władysława Maj (4 krosna) uzy- ska (846 wrzec. - 166 proc.). 
skała 161.7 proc. W PZPB Nr 16 w przędzalni (800 

W PZPB Nr 3 w tkalni na ,,szóst- wrzec.) odznaczyły się Katarzyna Rar
kach" J\iaria Pryt i Barbara Sznycer gier (143 proc.) i Stanisława Kasprzak 
osiągnęły po 166 proc. We współzawod- (140 proc.). Władysława Pawłowska 
nictwie zespołowym zespół Banaszczyka (872 wrzec.) osiągnęła 134 proc. 

j 
uzyskał 124.4 proc., wyprzedzając ze- W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 stro
spół Człapińskiego (118.6 proc.). Zespół ny) Władysława Mamrot i Stanisława 
Szelesta (106,7 proc.) wyprzedził zespół Jeżak osiągnęły po 176.1 proc., a Karoli
Mamrota (103 proc.). Zespdł Bociana na Gogolewska i Feliksa Sobczak 
(103.2 proc.) uległ zespołowi Buchnera (4 strony) po 153.5 proc. 
(107 proc.). Tkalnia ,,A" (117.6 proc.) W PZPB w Pabianicach w tkalni osią
wyprzedziła tkalnię „B" (101.9 proc.). gnęła Alfreda J_,atuszkiewicrt. na 8 kros

W PZPB Nr 4 w przędzalni wyróżniły nach 183.9 proc., a Rutkowska Aurelia 
się Antonina Podkowińska (151.9 na 6 ltrosnach 161.9 proc. Na „czwór
proc.), Józefa Pakuła (150 proc.) i Hele- kach" wyróżniły się Franciszka Sztama 
na Era.siak (149.6 proc.). (170.4 proc.) i Józefa Barańska (165.2 

a jednocześnie praktykę w czasie studiów. M. z. 

R. T. P. D. dba o dzieci łódzkie 
Przygotowan ·a do nowego roku szkolnego 

Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzie łód?.kim kilku nowych Ś'7.-ietlic, gdzie mło
ci czyni już cały szereg przygotowań na dzież spędzać będzie czas po godzinach szkol 
dzień 1 września, dzień rozpoczęcia nowego n.ych. Dl~ najmłodszych S>vych wychowan-
roku szkolneg:o. kow otwiera RTPD nowe przedszkole przy 

W · t · d ul. Limanowskiego 124. 
dmu tym otworzona zos ame , r1:1-ga Na dzień 1 września rozszerzonv zostanie jedenastoletnia szkoła podstawowa swiec- D , · 

ka RTPD. Mieścić się ona będzie w przygo- om Dziecka przy ul. łl!arysinskiej 100. w 
ul . którym zamieszka 120 wychowanków. 

towanym na ten cel budynku przy · Lima Chcącej się uczyć, a nie mającej do tego 
nowskiego 124. Zapisy do szkoły tej, która warunków mieszkaniowych młodzieży, po. 
pomieści 500 dzieci, rozpoczną się od dnia myślało RTPD przygotowując w Rogach 
1 sierpnia br. Łącznie z pierwszą szkolą bursę dla uczniów i uczenie, którzy przyjeż
RTPD na ul. Jaracza, gdzie zapisy zostały dżać będą do szkół łódzkich. 
już v,robec kompletu zgłaszających się skoń W RTPD nie zapomina się róv.mie~ o kul-
czone, do obu szkół RTPD-wsk.ich uczę-
szczać będzie 1000 dzieci. turalnych potrzebach najmłodszych naszi;>· 

go miasta. Dotychczasowy teatrzyk kukieł
Dyrektorem nowej szkoły na Limanow- kawy tak lubiany przez dzieci Łodzi z powo

skiego został ob. Linkowski Józef, szkoły du szczupłości lokalu w którym się dotych· 
na Jaracza ob. Błaszkiewicz Ignacy. czas znajdował, przeniesiony zostaje do du 

Wraz z nauką dostarczy RTPD dzieciom że.i sali na hl. Kopernika 16. (s) ---------
Nasze interpelacje odniosły skut k 

Filmy dla dzieci i młodzieży w kinie „Hel" 
Należy z uznaniem powitać słusz~ą inl- wiedniego filmu pod względem wychowa

cjatywę Filmu Polskiego w naszym mie- cz;vm i oświatowym. 
ście. NarP,szcie bowiem oddano jedno kino Od paru dni w kinie ,.Hel" wyświetlany 
- ,„I-~el" ~rzy. ul~ Legionó~ :w,vlączni~ na jest :piękny radziecki. film - bajka p. t. 
wysw1etlame fllmow dla dz1ec1 i młodzieży. „Konik Garbusek", ktory cieszy się ogrom-

Sprawa ta niejednokrotnie była. poruszr...- ną frel;wencją, mimo lata. W najbliższyt'h 
na w naszym piśmie, do którego często na· dniach na ekran kina wejdzie film również 
pływały skargi nawet ze strony młodzieży dla dzieci -

11
Urwis Gawrosz". 

do lat l8, która nie znajdowała dla siebie I Ceny biletów dla dzieci i młodzieży wy· 
w wielu kinach Lodzi ani jednego odpo- I noszą 25 zł, a dla. dorosłych - 50 zł. (m) 

W PZPB Nr 5 w tkalni (4 krosna) od- proc.). W przędzalni odznaczyła się He-
znacz~ły się Agnieszka. Grabowska lena Sroka (720 wrzec. - 140.4 proc.). ·e rgan•1zac1•a 

1r 4 W PZPB w Rud1..ic Pabianickiej w 
(184. proc.)' Maria Florczak ( n. tkalni na 1 O l<rosuach uzyskała Bolesla-
proc.), Maria Rakowska (169.9 proc.) wa Nowak IGO proc., a Bronisława W lokalu Izby Rzemieślniczej pr:.iy ul. Mo-

rz i osi 
i Maria Deska (165.5 proc.)· Władysław Frontczak 158 proc. Zenobia Sawicka nius.i.ki 8, odbylo się zebranie prezesów i kie-
Szymor osiągnął 169.9 proc. (8 krosien) osiągnęła 158 proc„ a Zofia rowriików biur Powiatowych i Grodzkich 

W PZPB Nr 6 w tkalni na „szóst- Niewiadomska 160 proc. Na „szóstkach" Związków Cechów Rzemieślniczych oraz obec-
kach" uzyskała Feliksa Marciniec 162.1 odznaczyły się Krystyna Wlazło (164 nie mianowanych komi6arycz.nych zarządów 
proc., a Józefa Głogowska 161.3 proc. proc.) i Aniela Pęczkowska (160.2 I Okręgowych Zw;ązków i Cechów Rzemieślni
Emilia Janiszewska ( 4 krosna) osiągnę- proc.). W przędzalni (3 strony) wyróż- I czych. Celem Zjazdu było wprowadzenie no
ta. 171.6 proc., a Kazimiera Górecka niły si() Maria Mikulsk<t (178 proc.) i I wej organizacji rzemiosla, która w myśl De· 

-

163.1 proc. W przędzalni (75_0 wrzec.) LPokadia Bogdańska (175 proc.;. kretu o częściowej zmianie prawa przemyslo-
l=lirliiiiili.iiliiilllilllll.iiiiiiiiiiiilll.iil=llliliilillllillliiiillllillliill•liiiiiiiliillimllilllllilli.illiE.mm•lill wego, wprowadza przymus ce<:howy, nakłada-

jący na każdego rzemieślnika obowiązek nale
żeni11 do cechu. 

Począwszy już od 1 sierpnia br. zgodnie 2 
tym rozporządzeniem, województwo łódzkie 
zamiast 16-tu powiatowych i grodzkich zwJąz
ków cechów będzie miało 9 Okręgowych 
Związków Cechów, obejmujących 172 cechy. 

Na Zjeździe omówiono szczegółowo nowe 
zmiany i statuty oraz lokalna wa.run.ki tech· 
nic~me reoraanizacjj.. 



Str. & Nr 200 

Zjednoczona młodzież polska w ofiarnym 
trudzie 

I 

wspólnym wysiłku pracować 1 we 
będzie ze wzmożonq energiq dla dobra 

rozkwitu Polski Luduwej 

Jedność młodzieży 
stała się fak:tent 

Wielkie dni wrocławski e są już poz.a na.mi. 
Na Kongresi-e Zje-d.noczeniowym powstała jed-

Rozbląshulą 7.o,,.ze lepszeąo iutra 
~~~~------...~~~----~~~~~~~--------~---------------

0 e I i Itd a mlo ości na ulicac roclawia 
;~I~Z\,anp~~§'k1~J~'W~t~liśmy ~:~~~;~łvM;~~ Zrednoc1on!ł n1to·rz eż o Iska man lesłu~e sw~ \YOI e pokona n· a 
dością. Dzi-eń ten był ocz-ekiwany od dawna Serce rosło 1 duma. rozpier ła. gd pr 1 h któ t ł • w niektórych 

wszelkich trudności 
przez członków wszY'stkich organizacji mło- a , Y zyg ą- I nac , re pozos a y Jeszcze 
dzieżowych. Wypowiadali się na ten temat na daliśmy się defiladzie młodzieży we Wrocławiu. miejscach . . 
jimach „Trybuny" byli OM TUR-owcy, ZWM- Defilada ta zorganizowana została z okazji Wszyscy pragnęli widzieć defilującą mło-
bwcy i W iciarze. Wydźwięk wszystkich wy- KONKRESU POŁ~+CZENIOWEGO nTqanizacii dzież. 
powiedzi był jednaki: „Związek Młodzieży Pol młodzieżowych i związanego z tym Ogólnopol- Bo też było co oglą.dae. _ 
skiej to nasze wspólne zwycięstwo". skiego Zlotu llllodzteży. Minuta upływała za minutą., godzina za go-

Choć viękne były rozwiane Rztandary mło-. dziną., a wciąż wyłaniały się w dali coraz to no· 
Obecnie po Ko.ngresie mamy już tę orga- d · · k · . · we i· no"ve kolumny młodzieży. . ziezy, za wita.1ące rwącymi oczy gamam.I • nizację, która wzięła z W61lystkich organLzacji b 1 ł h 1. h 1 h 1 k' Szli· ZMP-owcy - dawm· ZWM-owcy, OM 

h arw na roz eg yc u 1cac i p itcac po s iego 
ie najlepsze tradycje, odrzucając zdecydowa- W ł . . d l . . ł .. 1 . . "'UR-owcy, wi·c1·arze 1· demokrani - dziś odzia-. d h roc aw1a, to JE' na' me wywiera y naJsi meJ- l , me otyc c.za-sowe błędy. ZMP .istnieje i po- . . . k 1 t d . ni· J·uz· J'ednakowo w zi'elon<> bluzę 1· czerwony · d · szego wrazema ani o orowe sz an ary ,ani po- .,, Ena a swoj statut i deklarację ideowo-progra- ł t . k k 1 d krawat, dzi'erz·ą.c w ręku herby swoi·ch rodzin-k · b dz' • mys owe ransparenty i ary atury, a e przp e 
mową, torą ę Jemy omawiac w przyszłych tki cz~ OWI"'K A . . t b ł nych miast, proporce, narzędzia pracy, kilof.v. numerach „Trybuny". Błędem byłoby jednak wszys m . ._, . „, · wrazeme 0 Y 0 k mł . 1 b 
sądzić, że zjednoczenie ruchu mlodzi-eżowego naprawdę ~ie~ospol~te. . . . . łopaty, lampy górnicze, -ielnie, oty 1tp. u 
w Polsce to już pełne zwycięstwo. Przeciwnie. Wrocław1~me, .ktorych dz.iesią.tki tysięc:y wy- vrzybory sportowe. 8zli SP-owcy - „Służba 
W 1 ł l t ł bl d 1 pro Polsce'' - demonstrując wyniki już w pracy ielkie jeszc.z-e z.a.dania stoj1t przed nami i 1' e~ o. na. n .1cę mias a, ~a i .Po pa ~cym1 . - ł 
wi~le walk.i 0 realizację tych zadań. Zadania miemam1 lipcowego. Rłonc.a, me zaRłomęte~o zii.n osi!).gnięte, śpiewaj:i-c mocnym męskim g osem 
te z pewnością wypełnimy. Wypełnimy je sku- ną. chmurką. Ale mkt me ustępował. Roiło się pieśni demokracji polski.ej i wznosząc bojowe 

· tecznl-ej, niż dotychczas 4 organi'zacje ie wy- od ludzi w oknach i. na balkonach, na dacha~h h~sł~. Szli uczniowie 8PP - Szkół '.~,. . 
pełn.1ałv, bo JEDNOSC MŁODZIEŻY STAŁA' nawet w domach zrujnowanych, poszczerb10· h1ema Przp,mysłowego, harcerz~, szh młodzi 
SIĘ FAKTEM. l nych przez wojnę, w wybitych oknach, na rui- górnicy w ~woich strojach gr/\mczych, szły gru-
11-1111..,..1111 .... 1111-1111-1111-1111-1111-1111-11•111mm1111~1111-1111-1111-1111-1111m111111111111111Bmlllll:!&lmllll-llll-llll-=9illll-llll-ll 

Uczmy się by późnie.ij uczyc &nnych 
•• 

Pracowite dni Ośrodka Sz o lenia 

py m1':Jdzieżv wiejskiej, prezentujące W6zystlde 
nieomal Rtroje regionalne w Polsce. 

Niekłamany podziw i niesłychany entuzjazm: 
budziła męska i silna postawa chłopców oraz 
dorodne dziewczęta w koRtiumach sportowych. 

U większości już trudno było doszukać 
śladów niedokarmienia z lat wojny. Dobrze wy.. 
kształcone mięśnie, zdrowa opalenizna 1 ener
giczna postawa charakteryzowała znakomi
tą większość defilujących. 

A wygląd zewnętrzny naszej młodzieży jest 
lepszym świadectwem tego. co demokracja pol
ska zrobiła w ciągu minionego trzylecia, niż 
jakiekolwiek inne, „papierowe'' argumenty, 

Ze szczeg/\ln)'1D entuzjazmem przyjmował& 
publiczność (zwłaszcza płci żeń8kiej) młodzieł 
wojskową. podchorążych szkół oficerskich 
wszystkich rodzajów broni a między nimi przy· 
szłych lotników i marynarzy. · . 

Rzeczą, rzurają.cą. się w oczy było to - łe 
olbrzymia ta masa młodzieży - około 50.000 
osób, stanowiła jednolitą. i zgodną cało§ć bez 
względu na to, czy wywodziła się ona z miasta, 
czy ze wsi, z Waszawy, Krakowa, czy Ziem Od· 
zyskanych. Ulice Wrocławia raz po raz roz· 
brzmiewały okrzykami: „Warszawa pozdrawia 
Wrocław", „Poznań pozdrawia Łódź" itd. 

Demonstracja wrocławska była więc rów
nież wspaniałą. ilustracją. zwartości nie tylko 
organizacyjnej, ale i ideologicznej młodego po

Dawniej - Wojewódzka Szkoła Organiza-, prawnę poznałem hi~torię i geografię Polski, tu PPR załatwiły dla matki jego utrzymanie na kolenia w Polsce. Pokolenia, które wie, po co 
cyjna Związku Walki Młodych. Dziś - Ośro- po raz pierwszy zetknQ,łem się z ekonomią. po- czas trwania kursu, a on może się uczyć swo- żyje, wie, że jest społeczeństwu votrzebne, że 
dek Szkolenia referentów kulturalno - wycho- lityczną. , która mnie hardzo zaintere~owała. By bodnie. Krzyżanowski bardzo mu pa.maga. Du· j11st naprawdę przyszło§cią. narodu i że przed 
wawczych Pow. Org. „Sł. Polsce". 1 łem w Anglii i we Franc·ji, znam dobrze język żvm jak t~i!'rdzi, osiągnięciem jest pozna· nim stoją otworem drogi, wiodące prawem rów-

Trzeba żye chwilą. bieżącą. Trzeba zawsze angirlski. francuski i rosysjki. 1\f/\głbym pra- r:ie 'języka ojczystei:;o i nauczenie się pisania. nego startu na wszystkie szczeble hierarchii 
pracować nad tymi kadrami ludzi, na których cować jako tłumacz, j<'d11ok wolę pracę w S.P. „Tu, .na tym kursio dopiero zrozumiałem, ile społecz'1ej. 
Polska czeka. - tłumaczy mi ktoś z kierownic- Oclpowiana mi ta dyscyplina, przyjl1mne stosu n jeszcze muszę się ucz:v~ i ja~ miło jeąt. voz_nn- 1 jeszcze jedno. 
twa szkoły. A wreszcie, czy S.P. to nie „nasze ki koleżPńąkifl i całe to życie. ~ądzę, iż będę wae coraz to _nowe rzeczy i. nowe dzienz~ny Demonstracja wrocławska była wspaniałym 
dziecko" ł Musimy więc o nie dbać. W Polsce sczęśliwy, gdy zostanę instruktorem w S.P. nnuki. s~dzę, ze w S.P .. h('dzie. ta~ samo m1!0, 1 dowodem solidarności międzynaroaowej naszej 
~najdnją się 3 podo~ne o~rodki; W ł_(rako.:Vi~ j Teraz opowiecla kol. Dziepak .Tóz„f. _ Po- jak w szkoli' i dl:i.tego rn'ązę się, ze he~," ~nał młodzieży. 
JCSt ośroclck szkole~~a referent•>w ewid~neJ.1 i; chodzę .ze wsi Pią.tków.. ZawszP. c~1•ialP;m ~il' takę. dobrą prn~ę" - kończy kol. Gnlmski. Przyjęcie, zgotowane delegacji młodzieży buł 
poboru, a w Luhlmcu, referentów świethco- 1 urzvć Jednak przed wo1n'!- w nn<ZPJ wsi bvłn ,Jnko z ostatnim rozm:iwiam z kol. Jęora•Pm i;:arskiej, okrzyki „brac1.wo _ jednota" mło-· 
wych. l\flodziPŻ z Brygad SP. czeka na t:vrh tylko' 4°-klasol'ra ~zkoła. ·Potem trzrh~ bvło pła- .Tant>m z wojewód7twa Rinłostocldego. Praco· dzieży czeskiej i wiele i.nnyc·h tego rodzaju fitk 
młodyc~, w~szkolnnych kier.owników, 'k.tórzy I c·i~ po 3 zł. mfoqięcznic. Mimo, iż była· to dla wałem - opowiada - w zarząilzie gminnvm tów świanczy o tym, że idea demokratycznej 
ro ukonc7.<'mu szkół natyP.hnaast pr~yi;tąpią do· moich rodziców bardzo wysoka Aum:i, ukończy- w ChajnówcP. oil 1!!45 r .. Za nohrę. prace zosta- solidarności międzynarodowej toruje sobie co 
pra~:y w charakterze zaatępców dowodców kom-Iłem 7 klaR szkoły pow~nchnej. TymczaRt'm o.i- łt'm przeniPsiony na przPwoclniczącego Zarzą.du raz silniej drogę zarówno w naszym społeczeli-
pam~. • „ . . . ciec umarł, a ia musiałem zaj~~ się gospodar- Powiatowe!"o w Augustowie. stwie, jak i wśród naszych sojuszników • 

. Następnych mformaCJi udziela mi kiei:ow- stwem. W 1945 roku wst~piPm do Z.W . .111:. „Wi- Praca hvła clla mnie barnzo ciężka. Ma~ Uroczystość wrocławska nie była zwykłą 
mk . szk~ły kol: A}eksander MP.; ker. Od _me~o 

1 
ci''. Koło nasze cieszyło się n:tjlepsźą opinią Rkończone tylko 4 klasv Azkołv powszec·hneJ. imure~l\ po!itvc::zną. We1dzie ona do hi<>torli 

dowiaduJemy się, ze w szkole Jest obeeme u6 w wojew/\nzt.wio TzPszowskim. l\foże właśnie .TednRk rhrf? prncownć w§ród młonzir.ży. Wiem, młodzieży polskiej i do historii demokracji pol· 
k?legó~ :V wieku od 18 d~ 28 la_t. Mi~o, iż 

1 
dlatP./!O Z:trząd WojewfiMki wyflelegował mnie że młoclziPż ma dziś je~zi::ze bnrrlzo niski po- skiej jako fakt dziejowy o wielkim znaczeniu. 

ZJech~h s;~ tu. do n.~s z całeJ Pol.ski, z .rozn.ych na ten kurR. Barnzo się z tego ci<'szę.. Ziemi 2.inm. Nusimv zrnhić wszvstko. ahv ten poziom W. L. 
orgamzacJt,. mimo, ~z .sę. tu ludzie. posrndaJą<·y ! .i"st mało, Dla mnie i clla sior,try i tak nie star- podniPlić . ~niizP, a wł:tśriwe j<>~trm l'ewny, że mr:tM:rf.ilfU'TI~ITl?J?TfU7:&;;:;:~.,;<;i;}:;]:i7\l'F?1:fi::TI;iWMddl 
wykształreme ~redme i t11.cy, co m~.1ą. ~ kl. szko, ("7.J. Wiem, że po ukończc>niu tego kursu. voza po ukońrz<'niu knrsu hęnę m6~ł noważnie przy
ły powszechneJ, - wszysry CZUJ!!- się bardzo ilościa wadomości hęde miał równirż zawód i r7vnić się do tego. Nauka pocz!)tkowo szła mi 
nobrze. Zresztą. porozmawiajcie z koli>gami, oni ' to t11ld, kt~ry mi barclzo odnowiada - h0dę trudno nir dziwnego). ale wziąłPm !<ię energicz 
Wam na pe~no ~użo ciek~W?ch rzeczy _powie-1 pracować nla nobra ogńln. Chorby knrs trwał nie do rohoty i tPraz je~t irnpPłnie oohrze. Ni
dzą. ~apew:mam,. z.e .orzyw1§cie z tego me zre- 1 nie wiem jak długo, cho•~hy nauka h.da hardzo gdv nie w~·twarznło $ię RztucznC'j!O ov~tansu w Łódzka Kom:sja Wcza'SÓW Młodz,ieżowyclt 
zy~nuJę. N1? mmeJ . .ied~a,k proszę kol. Merkera cirżka, muszę ~o sknńczyć. Na kursif\ <'Zlljl,' Aię na•zd or~anizacii mi~rlzv kierownictwem a młodzieży zorganizDwcnej podaje do wiadomo-
o Jeszcze kilka. wy.i.aśmen: nobrze, lepiej niż w domu. l\fiłe .i<'gt wsp/\łżv- c7łonbmi. Rle wznr<'m naprawdę dohrego w~pół · · · 

Wczasy 1nlodzieżowe 
- Powiedzc1e m1, ~o się tu robi? cie z koll'g"~mi i z kierowni<-twem. llfam przy- życia jE'~t na~z kurs. sci,~e~iedzielę, dnia 25 lipca 

0 
godz. 9-ej rano 

Kol. Merker opowiada c~ętnie. . szło~ć pnPn sobą. - a to najważniejsze. Tak, tak, - żl'g-naj11, mnie koledzy, - jeże- w lokalu Zarządu Łódzkiego ZMP. Plac Zwy· 
- O. god~. 6·30 pn.lmn,~a, J!Otem mycie, Z kolei opowiada kol. Galiński Edmund. li napiAzri·ie coś o na~ no gazety. to nie zapo- cięstwa Nr 13 odbędz.ie się zebran.ie wszyst-

s~Pzą.tame, grmnast;i:ka i śmi:dame .. 'l'eraz do-· La.mana polAzczyzna świallczv, iż jest autoch· minajciP. tC'Ż o naRzym kforowni«twie. Lubimy kich wczasowiczów 3.go turnusu od 1-go do 
piero rozpoczvna się pracowitv dzień. Przed I t p d . i k · ~ . · 1 k. b · ' tk .., · · d • 1 · południem ma" 5 d . . "ć t ółt nnem. rze WOJTJg m esz al w ;:o,?rzec1n1"' 11 e wszvst 1m ez wy.ią u. ,,ą om nam Je nocze~· 5-sierpme do Ustroni.a Morskiego do Mię-

. . my i:o zm zaJę ' po em .P o- I Niemcy nie pozwalali mówić po polsku i nlate- Tlie koleri11mi. wvl<łndriw~ilml 1 ~emi'" '"Wst ~nii dzy1dro ju. 
reJ godzrnv przPrwy 1 zn/\w 3 goilzmy zaJęĆ ro . k t b ł 1 · h 1 - '· ·ń' · · h · n ~ ~ • południow~ch 0 d 18 t . k 1 . . d 29 qo ~ęz:v en " mu ąnpe n:e n rv. • ee.na~ •l). przyjac1 1m1 1 wyP. nwAwc11m1 ..... ~ru7,0 11z1ę· Na zebraniu zostaną podane dokładne infor 
. · · .go z. - CJ 0 acJ8; i ~ .~ c?.nł się zaws;.e Polakiem. (>n 1947 r. jt>st w kując za miłą. rozmowę i żvrzą.c• powoiizrnia w macie o termm:e wyjazdu i obo·zacb. 

cza.s ~olny poświęcony. ~a .naukę 1 • zaJę<na ZWM·ie. M/\wi. że barilzo chc\iał się uczyć. ale nnucp i prnrv żeg-nnm tv<·h, w kt/\rych otocze- Nieprzybycie lub spóźnienie się spowoduje 
świetl•.c<>we 1:'1 ~'.lka dzi_Pl 1 s1e. na kurs1.e na 3 I musiał ntrzvmywać mat.kę. Teraz organizaPja i aiu rnifo Rp~clziłam pewirn czas. -<krPślenie z li61y kandvdat6w na obozy. 
zasadnicze działy: 1) 1deolog1czno - polityczny, 1-------·--· -----------· ---·---------------------------------------------------w skład którego wchoozą historia Polski, eko-
nomia polityczna, zagaonienia życia współeze11-
nego i zagadnienia młodzieżowe, 2) organizacja 
i metodyka pracy wśród młodzieży. 3) P.W. i 
W.F., tj. wyszkolenie terenowe i strzeleckie, 
musztra, służha wewnętrzna, gimnastyka, gry 
i :rahawy i wielobój junacki. 

Młodzież uczy się bardzo chętnie. Zorganizo
zowane zostało WSTJoJł·?:awndn;ctwo w naur~. Dn 
niedawna prym wodziła VI drnżyna im. Hanki 
Sawirkie.i , ohPcTJie wypw'ldział ją. I drużyna 
im. Karola Marksa. 

Przerm~tki doRtaję. junacy raz w tygodniu 
- w ni ed zielę. JPdnak każny musi sobie na to 
rnsłnżyć. Przed otr7vmaniem przepustki kandy· 
(lat musi odpowienzi eć na trzv pytania z dzie
dzinv naukowej. Dohra odpowiedź określa czas, 
na jaki zostanie wydana 'j)rzepustka. 

- Co robi żołnierz na warcie, gdy mu wró
bel siuda na bagnerief ·- śpi - Obywatelu 
Komenilancie - pada kr/\tka, ale trdciwa od
powiedź. Dobrze. - Przrpu~t'ka zapewniona. 

- Ale porozmawiajci<i z chłopr.ami _ przy 
pomina mi raz jeszcz11 komenrlant szkoły. Wy· 
chodzę no Of<rOdu, W którym młodzież gra właś 
nie w si.atkówl;:ę. Pierwszy z kolegów, z kt/\rym 
rozmawiam, Konrad Krzyżanowski, jest pełen 
entuz,iazmu: - Byłem w 'l'oruRiu przewodni
czącym miejskiego koła terenowego, często wy
głaszałem referaty, ale muszę przyznać, że nie 
tvl 1<o k"l 0 rhv ich ni~ roznmieli t j~ również 
Często nriwtarzałem utarte frazr.~;r. r.zęsto -prze
konywnłPm ludzi o rzeczarh, których i ja do
kładnie nie rozumiałem. Kurs i nauka są dla 
mnie czymś zuvelnie nowym. Tu dopiero na 

Wielki pokaz tężyzny i organizacji 

Zlot Solkolów Hl 
Udział mlodzieiy 5& narodów świa,ta 

Nie potrafię zrozumiec, co wpłynęło na przed oczami. Nie. Nie umiem sobie tego I Jednak wracamy znów do cyfr. „Czy mo· 
fakt, iż tak olbrzymia impreza, .iaką był wyobrazić. · · żecie sobie wyobrazić ten potężny widok 
Zlot Sokołów w Pradze, znalazła stosunko- - Sześćset tysięcy. - Czy to możliwe? gdy na stadion wbiega odrazu 30 tysięcy 
wo mały odgłos w naszym kraju. Nas. mło- A jednak możliwe. Tyle osób uczestniczy- ludzi"? Nie, faktycznie trudne to trochę 
dzież, szczególnie interesuje to, czym żyją ło w Zlocie Ogólnokrajowego Towarzystwa zadanie dla mej wyobraźni. Ale jeszcze jed
nasi rówieśnicy w innych krajach. Od nich Gimnastycznego - Sokół. nej rzeczy nie wolno zapomnieć. Zlot Sokol
często możemy się uczyć rzeczy dobrych. a Olbrzymia. choć obiektywnie niewielka ski jeszcze raz wykazał. że młodzież nie 
z ich błędów wyciągamy odpowiednie wnio- była też cyfra „56", określająca ilość chce antagonizmów narodowych. Mimo tej 
ski dla naszego postępowania. Z pośród państw biorących udział w Zlocie. Nie za- olbrzymiej ilości ludzi, mówiących różnymi 
wielu państw, do jednego z najbliższych brakło tu ocz~rwiście Polaków. Było ich na- językami, posiadających niejednokrotnie 
nam należy Czechosłowacja. Wpływa na to wet 800, 5.000 Jugosłowian i 500 delegatów różny kolor skóry, różnie się ubierających, 
pokrewieństwo ustrojów. wspólna granica i ZSRR Tylko? Czemu tak mało? - Mało? odczuwaliśmy jakąś wspólną wieź. Trudno 
silna więź ekonomiczna i gospodarcza, któ- śmieje się kol. Dołowy. Absolutnie wystar- to wytłumaczyć, lecz nie raz odnosiło się 
rej Czesi zawdzięczają dostęp do Morzą czyło. aby wykazać, że ich państwo posia- wrażenie, że ten czy ów kolega mówi na
Bałtyckiego, a my wiele maszyn, tanie obu- da najwyższy poziom kultury fizycznej. Ale pewno to. co ja, choć posługuje się niezna
wie i inne produkty przemysłowe. To głębo- jeszcze raz przyszło Związkowi Radzieckie- nymi słowami. 
kie związanie naszych narodów nie pozwa- m~ .w cza~ie tę~o. Zlotu . zająć pierwsze Zlot Sokoł.ów wykazał ni~ tylko poziom 
la nie interesować się czymkolwiek z życia nueJsce, mianow1c1e w festiwalu tanecznym. sportu czeskiego, wykazał rownież jak bar
naszych braci - Słowian. W tym miejscu mój sprawozdawca poważ- dzo rozpowszechniony jest sport w· Czecho· 

Dlatego też korzystam z przypadkowe-gc nie.ie. „I my możemy być d~ni. Po 3 la: słowacji. ~ p_aństwie Demokracji Ludowej ' 
spotkania z kol. Dołowym , który dopiero ce tach pracy nad amatorsk1m1 zespołami trzeba zwrocie mocną uwagę na umasowie
J?OWrócił z Pragi, aby od ;niego „z~sięgnąć otr~ymaliśmy yv J='.radze drugi~ miejsce po nie sportu .. M.usimy i my w PolSce pomyśleć 
Języka". Kolega Dołowy Jest przeJęty cy- Zwiazku Radz1eck1m. Trzeba Jednak przy- o tym. Duze] pomocy spodziewamy się tu 
frami, ja raczej przerażona, tysiące dzie- znać, że piękne również byłv tańce ludowe od Pow. - Org. ·„Służba Polsce". 
siątki tysiecy, setki tysięcy, roją mi się I Wei?ier i Rumunii. 
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Kronika Tomaszowa 
„ „ „ I 11eran11a 

KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, 24 lipca 1948 r. 
Dziś: Kingi 

W AŻNTEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51 
Mllicja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

W związku z przeszkoleniem na specjal 
nym kursie w Łodzi 4-ch instruktorów zie 
la1stwa z oddziału PCK w Tomaszowie, 
udajemy się do inż. Miłoradowicza, kiE.'ro-

• 
I PPR· 

wnika oddziału PCK, celem poinformowa
nia się o zamierze~1ia:::h PCK w zakresie po 
pularyzacii ziół leczniczych. 

- Najcenniejsze zioła lecznicze - po-

2 brodniczy zamach na Tcgliattiege» 
Na zebraniu kół fabrycznych PPR i PPS 

przy Państwowych Zakładach Jadw. Ga
lanteryjnego Nr. 3 w Tomaszowie, które 
odbyło się 18 lipca br. została uchwalona 
następująca rezoluci a. 

Zebrani w dniu 18 lipca 1938 roku człon_ 
kawie kół fabrycznych PPR i PPS przy P. 
Z Jedw. Galant. Nr. 3 w Tomaszowie, po-

t(;piają zbrodniczy zamach faszystów wło
skich n3. przywódcę Komunistycznej Par
tii Włoskiei tow. Palmiro Togliattie'go i 
przesyłają mu gorące życzenia szybkiego 
~owrotu do zdrowia wraz z oświadczeniem 
sc,lidarn0ści z demokratycznym ruchem ro 
botniczym i ludowym całego narodu wło
skiego. 

łłie wolno dręczyć 'Zwierząt I 
Wobec powtarzaiących się ostatnio w zachowania się winnego - do skierowania 

Tomaszowie wypadków znęcania się nad sprawy do Wydziału Karno-Administracyj 
K I N A. zwierzętami, Towarzystwo Opieki nad Zw. :r;ego Zarządu Mieiskiego w Tomaszowie. 

Kino „Przedwioś1 ie" wyświetla film produ- w Tomaszowie przypomina, że legitymacja Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami 
kcji polskie~ p. t. Jasne Łany". członkowska To·narzystwa upoważnia do wzywa całą ludn0ść miasta i okolic tak star 

" iriterwencii w razie, gdy tego zaidzie po- s;,.ych jak i młodzież do stawania w obro
trzeba. Każdy czrnnek Towarzystwa może/ nie męczonych i katowanych zwierząt i do 

A;D_RE.5 _REDAKCJI R. ~- W. „~rasa", Pl.a~ wezwać M. O. dla sporządzenia protokółu pomaga;iia czlonko'll Towarzystwa w ich 
Kosc1uszk1 1 - 3, tel. 2~0, godzmy przyięc I przestępstwa, a w razie przestępstwa wię- działalności. 
or1 10 - 12. hzei wagi lub złośliwego czy zuchwałego ------· 
11~1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111--1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111.,-1111-1111-1111-1111-1111-1111--11 

Co otrzymamy na kart I w Upcu 
Wydział Aprowizacii Zarządu Miejskie

go w Tomaszowie podaje do wiadomości, 
że chleb na miesiąc lipiec zostanie wydany 
w normach z ubiegłego miesiąca. Termin 
pobrania chleba upływa z dniem 31 lipca 
t. r. Po tym terminie niezrealizowane ku
pony tracą s·wą wartość. 

Wszystkie artykuły należy wykupić w I Mleko należy pobrać do dnia 31 lipca 
i:odanym terminie. Wszelkie reklamacje b.r., lecz nie należy odkładać realizacji od_ 
należy składać w Wydziale Aprowizacii w Linków na mleko świeże na ostatnie dni by 
okresie sprzedaży, a nie po rozliczeniach. nie narażać mleczarń na straty. 

ronika 
Czterech nieznanych sprawców doko_ 

r.ało w nocy zuchwałego napadu rabunko
wego na spółdzielnię „Samopomoc Chłop
ska" w Nagórzycach. Sprawcy zbiegli w 
kierunku Tomaszowa. Pościg trwa. 

Ił: -;~ • 

Za opilstwo i awanturowanie się zostali 
csadzeni w areszcie Kozar Stanisław, To
niaszów, Ogrodowa 49 oraz Jaskóła Broni
sław, Zielona 80. 

* * • 
Zemło Józef, Tomaszów, Tkacka 43, usi

kwał popełnić samobójstwo. Ciężko ranne 
go w płuco, przewieziono w stanie ciężkim 
do miejscowego szpitala. Powody sa~o!:iój
swa nie są znane. 

* * • 

Skubaczewski Stefan, Tomaszów, Pierac 
kiego 67, za opilstwo i zaczepianie przecho
clriiów na ulicy został osadzony w areszcie. 

* ;:< * 
Pietruszkiewicz Aniela, za urządzanie sta 

h, eh awantur ulicznych, powodujących za
kłócenie spokoiu publicznego, została osa_ 
dzona w areszcie. 

* * • 
Smak Marta, Tomaszów, Wojska Polskie 

go 18, została odprowadzona na M. O. za 
1.prawianie paserstwa. ' 

* * * 
Podczas rewizji znaleziono w mieszkaniu 

ob. Baranowskiego Stanisława 60 kg. mię
sa wieprzowego. Mięso zakwestionowano i 
sporządzono protokół. 

wiada na wstQpie inż. M1łoradowicz - czę
sto depczemy własnymi nogami, nic o tym 
nie wiedząc. - Naprzyklad w gminie Cia
sny pod Tomaszowem istnieją niezmiernie 
rzadkie i cenne okazy zió~ leczniczych, któ
re rosną tam na;zupełnicJ dziko. W najbliż 
szym czasie udo.je się do gn1my Ciosny spe_ 
c;alna Komisja, która zajmie się dokład
nym zbadaniem całego terenu. Gmina ta 
jest biedna, przeważnie zamieszkała przez 
małorolnych chlopów. 'I'amtejsze grunty są 
jednak jakgdyby stworzone na to, by gmL 
na stała siQ ośrodl<iem hodowli ziół. 

Ze wględu na odczuwany obecnie w 
Polsce brak sztucznych leków, medycyna 
zmuszona jest częsc10wo powrócić i -
kto wie czy nie z korzyścią dla chorych 
- do naturalnych środków leczniczych, 
iakimi są pnede wszystkim zioła. Nasz od_ 
dział PCK w Ci<,snach rozwinie wkrótce 
wśród okolicznych chłopów szeroką akcję 
propagandową hodowli ziół. Chodzi tu głó
wnie o szałwię i sporysz. O wartości spo
ryszu doskonale wiedzą młynarze. Chło
pu, który przynosi żyto do młyna, młynarz 
oznaimia, że żyto jest zanieczyszczone, i 
że musi z tego względu odliczyć znaczną 
dość kilogramów na -wszelkiego rodzaju 
„brudy". Te „brudy" mówiąc stylem mły_ 
narza, to niezwykle cenny sporysz. Mły
r.arz przepuszcza żyto przez „ tri jer" i od
dziela sporysz od żyta, sprzedaje nast~nie 
sporysz po 1000 zł. za 1 kg. 

Jest to dla niego niezłe źródło dodatko
wego dochodu. Chłop jednak z tego nie ma 
nic. 

Nasz oddział PCK zakupuie sporysz obe_ 
cnie w każdej ilości po 1000 zł. za 1 kilo
gram. __. 

Zamierzamy stworzyć w majątku Nie
wiadów (pod Tomaszowem) specjalną wła
rną hodowlę ziół leczniczych, która nastę
pnie rozszerzymy do v.rielkości samodziel
r.ego ośrodka, w razie pomyślnych rezuta
tów. 

Drugi ośrodek powstanie w Tomaszowie. 
Między innymi wcszljśmy już w kontakt z 
rrue1scowym Towarzystwem Ogródków 
Działkowych. Praeniemy bowiem zaintere
sować posiadaczy ogródków działkowych 

hodowlą ziół leczdczych. Rezultaty na na. 
szych pólkach doświadczalnych pozwolą 

nam zorientować się w gatunkach, które 
się w tych okolicach najlepiei udają. 

(B). 

Do dnia, 31 lipca b.r. sklepy Rozdziel
cze; Spółdzielni „Łąe?zność" będą wydawa
ły następuiące artykuły na zare.iestrowa
ne karty żywnościowe: Mąka pszenna 80 
procentowa kat I na odcinek 18 - 2 kg., 
kat. I R na odcinPk B 1 kg. l.\Tąka pszenna 
U.S.A. dla dzieci I R.D. - 3.7,12 na odci
ntk 20, 3 kg. Konserwy końskie lub ziem
Ill?ki kat. I na odcinek 19, 1.40 kg. Kat. 
\t9' na odcinek 14, 0,7 kg. Kat. IR. D. 3,7.12, 
na odcinek ll;J, 0.7 kg. Kat. JI R, na odr.inek 
!?, 0.35 kg. Olej rafinowany, kat. I na od
cinek 20, 1 kg. Kat. I R, na odcinek 15, 0.5 
kg. Kat. I R D., 3,7,12 na odcinek 22, 0.5 
kg. Kat. M. na odcinek 1::., 0.25 kg. Mydło 
do prai1ia, kat. I r.a odcinek 21, 0.2 kg. Kat. 
I R, na odcin'ek 16, 0.1 kg. Kat. R. D. 3,7,12 
na odcinek 21, 0.1 kg. Mleko świeże, kat. I 
R. D. 3,7.12 i R. O. 3,7,12 (R.C.A.) na odci
r,e:k 26 - 39 litrów, kat. Mi M (RC.A.) na 
odcinek 1 - 14, 7 litrów, kat. M. K. Dz. 
3,7,12 na odcinek 30 - 43, 7 litrów, kat. M 
na odcinek 1 - 14, 7 litrów. Cena 1 kg. mą 
ki pszennej 2.25 zł., kon'serwy końskie 1 kg. 
16 zł., olej rafinowany 1 kg. - 46 zł„ my
dio do prc.nia 1 kg. - 17 zł. Mleko świeże 
'..! zł. za 1 litr. 

Dalsze wyniki współzawodnictwa pracy 

Wieści z kraiu 
DZIECI POLSKIE Z BELGII, 

HOLANDII I U f}.SEMBURGA JADĄ 
NA KOLONIE 

W drodze do Z~koi. anegc, Kłodzka j 

innych miejscowości wypoczynkowych 
przejechało przez s~czecin 24.1 dziei!i 
polskich z Belgii, 22 dzieci z Holandii 
oraz I O d'zieci z Luksemburga. Z wy
cieczką jedzie m. in. przewodnicząca 
Związku Kobiet im. Marii Konopnic-
ldej w B€lgii, p. Maria Słomie.n, grupę 
zaś rlzieci z Luksemburga prowadzi by
ła więźniarka z Oświęcimia p. Janina 
Tallik, artystka - maiarka. 

Bardzo dobre wyniki produkcyjne w 1! ~;; b. r .. r~\\:nież 31 lipca zostanie zakoń
P. F. Szt. Jedw. Nr I w Tomaszowic czony wysl'.1g z Chodakowem. 
osiągnięte zostały w d•użej mierze dzięki Dnia 1 lipc~ zakłady_~· F. Szt. Jed'Y. 
stale rozwijającemu się ruchowi wspól- Nr I przystąpiły do wysc1gu o „przodują 

. . . cy zakład branży''. Załoga fabryki jest 
zawodrnc_h:a. pra~y. ~oza com1es1ęcz- ;; 2 wna, że w wyścigu tym zwycięży. 
nym ':yscig1cm . mdywidualn~m zalo~a \V ostatnim etapie współzawodnictwa 
f abryk1 przystąpiła 1-go ma Ja w dniu ind)'Widualneao w którym brało ud ' I 
ś . t p " d , . . d "' , z1a 

., wię a racy o wysc1gu mię zyza- 430 robotników, osiągnięto następujące 

kladowego z Fabryką Sztucznego Jedwa- rezultaty: 
biu w Chodakowie. Rozpoczęto również Na odd'ziale motalni: 1-sze miejsce Ko
b:lrdzo ciekawe współzawodnictwo pracy morowska Stanisława 224 proc„ 2-gie 
między trzema zmianami na przędzalni rni~jsce.---:- Tomczyk M~ria 210 pr~c., 
: d b. o )' · t · d' •d · t 3-cie m1e1sce - Nowosielska Karolina ;e wa 1u. zw c1ęs wie za eC) UJe u 207 roc 

µunk.tualność, czystoś~ mas~yn, przekr~- N~ oddziale manipulacji: 1-sze miejsce 
czcrne planu produkcyJnego 1 t. p. Wspoł _ Rogala Marianna - 173 proc., 2-gie 
zawodnictwo zostanie zakończone 3 I lip- miejsce Kucharska Michalina - 170 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ proc., 3-cie miejsce, Wójcik Bron~lawa 

Reiestracja przedwojennych-książeczek KKO 
W tych dniach Komunalna Kasa Oszczęd maszowie, celem ostemplowama książeczki. 

naści ~v Tomaszowie Maz. rozpoczęła reje_ Niedopełnienie formalności ostemplowa 
strac;ę książeczek oszczędnościowych, wy- nia w podany~ tcn_ninie spowoduje utra~ę 
danych przed dn. 1 września 1939 r. Reje- mocy prawneJ ks1~zecze.k. Dl_a :umorzenia 
stracja potrwa. do 31 marca 1949 roku. Po-1 ut~aconych w czasie ":'01.ny ks1~ze;zek, na
siadacze wystawione; na jego nazwisko lez~ w tym s.a.my.m terror.me złozyc w KKO 
książeczki oszczęd_ nościowej, winni w po- c.dp1s odpowiedniego wniosku sądowego. 
c:anym terminie zgłosić się w KKO w To-

Czytajcie „Głos Tomaszowski'' 

167 proc. 
Na oddziale krepy - odwijalni: 1-sze 

miejsce Cukier Katarzyna - 154 proc„ 
2-gie miejsce Goźd'Zik Zofia - 151 
proc„ 3-cie miejsce Andrzeje\vska Jadwi
r~a 151 proc. (wobec jednakowego pro
ccntO\vego wyrobienia normy, 2-gie miej 
sce przyznano Goździk Zofii za utrzy
mywanie w lepszym stanie maszyny). 

Na oddziale artex'- prządki na obrącz 
niakach: 1-sze miejsce Rzenca Marian
na - 165 proc., 2-gie miejsce K"'irnowicz 
Maria 156 proc., 3-cie miejsce Maciejko
wicz Wiktoria - 147 proc. 

Na oddziale artex - prządki wrze-

ciennice: 1-sze m1e1sce Nowak Helena 
- 206 proc„ 2-gie miejsce - Pawłow
ska Józefa - 202 proc„ 3-cie miejsce 
- Smiechowska Janina - 187 proc. 
Również znaczne przekroczenie pół· 

rocznego planu produkcyjnego w P. Z. 
P. J G. Nr 3 w Tomaszowie, popularnie 
zwanymi „Fabryką dywanów" uzyskane 
zostało przez współzawodnictwo między
zakładowe z P. F. F. i Tk. Techn. Nr 2 
oraz współzawodnictwo indywidualne. 
Początkowo współzawodnictwo indy

widualne istniało jedynie na tkalni szeli· 
nowej, od 1-go maja przystąpiło doń dal
szych 5 odd'ziałów produkcyjnych. Obok 
\vzrostu produkcji i jakość wyrabianych 
materiałów z każdym miesiącem się po· 
prawia - w ciągu ostatnich 2-ch mie· 
sięcy wyprodukowano 95 proc. pierwsze
go gatunku. 

W czerwcu w wyścigu indywidualnym 
osiągnięto następujące wyniki: 

Na tkalni rózgowej: 1-sze miejsce Ma· 
zurek Jan - 195 proc., 2-gie miejsce 
Kromoska Antoni - 190 proc., 3-de 
miejsce Grejbert Wincenty - 181 proc. 
(Wszyscy wyprodukowali 1 OO proc. I ·go 
gatunku). 

N a tkalni kortowej 1-sze miejsce Ry
b~1k Władysław - 187 proc., 2-gie miej~ 
sce Adamska Eugenia - 182 proc„ 
3-cie miejsce - Goździk Czesław 172 
proc. (Wszyscy wykonali 100 proc. 1-go 
gatunku). 
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TEATR!" 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Z powodu remontu w .miesiącu lipcu te

atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 

Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneum·a pt. • 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś I codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE' 
romantyczna operetka w ? obruLa.:b -
Otto He1 ba< h;i fld2:aJ o:er2e 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wc"ześn1ej do na
oyc1a w Spółdzteln; Artystów - Plastyków -
Piotrkow~ka 102. a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W n1edzielę kasa teatru C7ynna od 
JOdZ. t1 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOLNrERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso
na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną E•chle 
równą w roli tytuł0we1. lJri7iał biorą: Stani
sła~ B.ugaJski. Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szynsk1, Hal:na Głuszkówni'! Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jan11:;z Jaroń. Michał Me
lina, Adam Mikola iewski. fadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska 1 Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompo'ZyCJa pla
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, t~I. 123-02. 

Letni teatr ,.OSA". ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dztś 'J godz. 19,45 „W OGRODZIE PRZY 

POGODZIE' Ostatn e dni. Wkrótce komedia 
.lil:iazyczna pt , Rozkoszna dz1ewczyaa" 1Z H . 
. Mnkowską. W. Brzez1ńskm', T. Wołowskim 1 
Wł. Kwaskowskim w rolach głównych. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA . 
Teatr „Osa" przygot0wu1e jedną z naile;>

szych komedii muzy:znych świata, p. t.: „Roz
koszna dziewczyna". 

Ze soortu 

z u bokserów • Wl\Zylq 
Co n:61'ą o nastęl!r.ych walkrc:t trenerzy Girncauk i Cegie,ski 

Wczoraj w południe lokal Wydziału Wycho- faycznie, ale za to zupełnie j€6zcze surowego. 
wania Fizycznego i Sportu Związku Zawo- POZIOM WALK LEPSZY, NIŻ W ROKU 

dowego Włókniarzy mieszczący się przy ul. UBIEGŁYM 
Sienkiewicza 13 okupowany był przez pięścia- - A jaki był ogólny poziom walid - py-
rzy. Młodych «hłopców pełno było na klat- tamy naszego rozmówcy. 
kach scho<lowych i korytarzach. Wszystko opa - Ogólny poziom tych walk, które ogląda
lone uśmiechnięte, zdrowe. Czekają na wagę. !em w Aleksandrow'.e nie był szczególny. Od· 

Doskonaly nasz pięściarz i. wielokrotny. re- ; czuwało s i ę, że prowincja cierpi na brak tre
prezentant natS~ych barw panstwowych Jozef ' nerów, w porównan.'.u jednak z rokiem ubie
P:.sarski oto;czony jest .z~artym. murem ml<;>- glym - widać poprawę. Włókn.iarze mają spo 
dycn adeptow soortu p1 ęscarsJoego. Pan Jo- ro materiału, nad którym warto by było popra 
zef rndzi, udziela wska:zówek... cować„. 

Do pokoju, w którym odbywają się bada· W TOMASZOWIE 
nia lekarskie, wjeżdża waga. Kto s ; ę za dużo Instruktor Ceg!els·ki obserwował walki w 
najadł, będzie musiał popocić s i ę trochę. Pod- 1 Tomaswwie. 
c1.as gdy chłopcy się ważą, uciekamy z in- _ Poz'.om był dobry - dzieli się z nami 
struktorami Garncarkiem i Cegielskim do dru· swo imi spostrzeżeniami. Obiecujących chłop· 
gi.eg0 po•koju i pytamy ich o poziom tegorocz- ców ma Częstochowa i Kalisz. Chłopcy ci na-
nego turnieju. brali już techniki i widać, że początków bok-

W ALEKSANDROWIE DOPISAŁA su uczyli ich instruktorzy. 
ORGANIZACJA 

Zaczynamy od popularnego trenera „Tę- KONDYCJA FIZYCZNA. NA; C~v:70RKĘ, . 
czy" G.-rncarka, który obserwował walki pierw -;- N~ pochwałę z~shi:~uie rown;ez -;- mow~ 
szegc dnia w Aleksandrowie. C~g.elsk1 -:--- kondyqa f1<yczna ch_opcow. Po. 

-- w porównaniu z rnkiem uoieglym _ m:mo duzego upału wą.zyGCy wytrz.ymywah 
mówi Garnca re~ - poziom obe<'nego turnieju trzy rundy.. . . . 
nrzedslawl·a się 0 wi"!le lepiej. Przede wezyst- vV przec1wie115tw1e d? Al~ksandrowa, w .T? 
kim jest lepszrt organizacja. Jak przyjechali- maszow:e zamte:esowame bo:"sem było mme]· 
śmy do Aleksr.ndrowa wszystko za.stal'śmv sze,. ale to moze dlate20.. ze ~ tvm .samy;i: 
iuż przvqotowanP. do r·ozpoczecia walk. Stał cz~s1e ro7~rv:wano mecz p1łka~sk1 : ~ubhcznosc 
r.inq, były rękawice i wszystkie n!eodzowne wi ęc podzi.ehła s 1 ę. Zachowaru~ Je] na bo~s1e 
utensylia bokserskie. Walki mogliśmv więc było. b.ardzo sportowe, pozbawione wszelkiego 
rozpocząć punktualn;e co do minuty. Z3inte- szowm1zmu. 
resowanie pubEcmości bvło duże - zachowa- NA fCIEKA WSZE FINAŁY W 3-CH WAGACH 
n'e zada walające, chociaż nie wszystkie wer- Na zakończenie naszej rozmowy pytamy 
rlvkty sędz'.<>wskie moqłv się wydać sprawie- jPS.zcze Cegielskiego, jak się zapowiadają fi· 
dl;we. Ja bym na przykład nie zqodził się z nały. . ! 
Tl"rażką Mateckiego. Moim zdaniem, chociaż - Najciekawsze walki - odpo'lll-iada Ce-
Matecki n;e błvsnął . . to iednak ~alk~ nie1nrz. e- q.!.e~ski -. ~ę?z.:e.m.y oq~ą?ać w wagach: kogu-i 
nr~ł Pr7.f'<''Wn'1n TTl'"l wnrnwd-z1e <.1lnie1sz"n" '""" l 0kk·~1 1 nolo;redme1. I 

!P O..~._!!,..'!a~'!l .l.~'!~.?!:a 
Częstochowianki trudno pokonać w siatkówce 

2:0, Prudnik - Nowa Ruda 0:2, Częstochowa 
- Bielsko 1 :2, Kamienna Góra - Łódż I 0:2, 

z ogólno,ols!<"ch igrzysk 
s ~ortowych wl9hn"arzy 

Sportowcy-włókniarze składają wlqro.nJtl kwia
tów przed pomnikiem poległych w oswobodze
niu Łodzi żołnierzy radzieckich I wieniec na 

Grobie Nieznanego tołnierza. Do obecnego wystawier.'a „Rozkosznej dzlew 
~'Zyny" w „os·ie", kie1 ownictwo teatru zaangd 
zowałc szereo nowych wybitnych si! aktor
skich, które JllŻ odbywa;ą próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 

W ramach Ogólnopolskich Igrzy&k Sporto
wych Włókniarzy rozgrywany jest turniej w 
grach s.portowych z licznym udziałem drużyn 
zamiejscowych. Dotychczasowe wyniki notu
jem v następujące: 

Łódi II - Zgierz 0:2. J port H' ZJR!!, 
Koszykówka męska: Bielsko - Prudnik 

ft.INA 
ADRIA - „Gasnący Płomień" 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

Siatkówka nwska: Żyrardów - Pabianice 
2:0, Lubań - Życlowce 2:0, Bielawa - Kalisz 
2:0, Sosnowiec - Zielona Góra 0:2, Łodż II -
Zgierz 0:2, B:elsko - Częstochowa 2:0, Ka
mienna Góra - Łódź I 0:2, Prudnik - Nowa 
Ruda 2:0, Częstochowa - Bielsko 2:0, Zielona 
Góra - ł.ódź lJ 2:0, Żyrardów - Żydowice 

50: 10, Kamienna Góra - Częstochowa 34:33, W ramach akcji upowszechnienia kultury 
Łódź I - Kalisz 27:31, Żyrardów - Pabianice fizycznej w Związku Radzieclcim w wielu mia-
0:20, Sosnowiec - Łódź II 20:0, Częstochowa stach kraju odbywa się budowa nowych ośrod 
- Kamienna Góra 15:18, Bielsko - Prudnik ków sport-Owych. W Leningradzie przystąpiono 
55:10. dó oudowy wielkiego stadionu zimowego o pa 

W siatkówce żeńskiej Żydowice pokonały I wierzchni 10.000 m kwadr. Stadion pr.zysposo
Żyrardów 2:0, Zielona Góra - Łódź I 2:0 i biony będzie do spotkań międzynarodowych w 

BAŁTYK - ,.Dragonwyck" 
godz. 17, 19. 21. w niedz. 15. 

Częstochowa - Żyrardów 2:1. wielu dziedzinach sportu. 

BAJKA -- „Młodość Maksvma" 
godz. 18, 20; w niedz. 16. 

GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re
montu Program Ak::ualnoścł przellles1on0 
do k ina „Hel'·. 

HEL - „Tour de Pologne" 

Tar a 
P.erwszy sa·' olol z naszymi 

d r r 'żbą„. 
o ltn~ynu 

;::-ndz. 11. 12, 13, 14; w niedz. 11, 12. 13. 
HEL - (d:a młodzieży) „Urwis Gawroche" 

godz. 16, 18, 20; w niedz. 14. 
Za sześć dni rozpoczyna j a si ę w Londynie GŁOWY I SILNIK„. ZA WODZĄ • środę. Odlot wyznaczony był na godzinę 8-mą 

Igrzyska Olimp:jskie. W chwil! obecne] JUŻ Każdy wy jazd 1a granicę naszych spnrtow- rano. O godzinie 7-ej na lotnitSku byli już 

MUZ'\ - .. rn s~.blanc<i" 
godz. 18, 20; w niedz. 16. 

POLONIA - ,.800-lecie Moskwy" 
godz. 17. 19. 21. w niedzielę od 15-ej. 

więk:;zość naszych olimpijczyków znajduje có ·v poprzedzony jest zwykle wieloma tarapa- wszyscy w komplecie. Gdy wszyscy byli już 
si~ w wiosce olimpijsk iej i z niecierpliwością, tami. Tarapatów tych nie uniknęli równi eż na· r gotowi do odlotu okazało się, że.„ załoga 6a
oraz niewątpliwie z tremą oczekują swych si lekkoatleci i bokserzy. Lekkoatleci mieli molo~u nie posiada wiz wjazdowych do An
startów. wylecieć samolotem z Warszawy jesz.cze w glii. Po usilnych dopiero staraniach ppłk. 

PRZEDWIOśNIE - ,,Monsieur la Souris" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. W czorajszY dzie 

Czarnaka ambasada angielska załatwiła formal 
I naści wizowe, ale dopiero około godzi.ny 10.30. 

ROBOTNIK „Rosanna Siedmiu Księżyców" 
go:lz. 16, 18.30, 21: w niedz. 13.30. 

ROM:A - „Syn Pułku" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

REKORD - „życie Emila Zoli" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

8:.'Y~ S~T·'Y - ,.Wvsp<t hP7.i"'1\e"1na" 
godz. 16.30, .18.30, 20.30; w niedz. 11.30. 

ŚWIT - .,Ostatnia Noc" 
godz. 18.30. 20.30: w niedz. 16.30. 

na boaskach klub óW włók! ennic'.!ych 
W drugim dniu Ogólnopolc;.kich Igrzysk 

Sportowych Włókniarzy padły następujące wy 
lliki: 

BOKS (Zgierz) 
Waga musza: Amelak (Łódź) pokonał Sie· 

radza (Prudnik). 
KOSZYKÓWKA MĘSKA: Waga kogucia: Szaliński (Łódż) pokonał 

Bielsko - Tomaszów 19:16. Bieganowskiego (Żyrardów). 
Kamienna Góra _ Pabianice 47:2 P· '\11'-ga piórkowa: Cyran (Żyrardów) znokau 

Odlot jednak uległ dalszemu opóżnieniu. Gdy 
trzeba było zapuścić śmigło - zastrajkował 
silnik i dopiero po dwugodzinnej naprawie (o 
godzinie 12.50) lekkoatleci nas.! oderwali 6ię 
od naszego ziemskiego padołu t po&-zybowali 
ku wybrzeżom Anglii. 

6 GODZIN NA LOTNISKU 
Podróż powietrnną odbyli 'Z pewnością po

myślnie, gdyż odlecieli porządnie wygłodzeni 
wskutek sześciogod.z.innego wyczekiwania na 
lotnisku. TĘCZA - „Postrach Mórz" 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
TATRY (w ogrodzie) - „Wakacje" 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. . 
WISŁA - „Człowiek z karabinem" 

SIA TKÓWK:A. MĘSKA, to wał w I starem Kolebskiego (Bielawa). 
Prudnik - Zgierz 2:0. Waga lekka: Pawlak (Zgierz) zwyciężył 

Niepowodzeniami tymi nie powinni 6lę jed
nak przejmować ani oni, ani my. Istnieje bo
wiem wśród sportowców ta.ki przesąd, że czym 

pokonal jest więcej niepowodzeń przed startem, tym 
Fie1sko - Lubait 2:0. Unisławskiego. 
Zyrardów . _ Bielawa 2:1. Waga lekka II: Stefaniak (Łódź) 
z,elona Góra _ Łódź I 2:0. Czerwińskiego (Bielawa). start jest szczęśliwszy. 

W Pabianicach: Oby to tvm razem spełniło się ... godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
Dodatek „Tour de Polo~ne". 

WŁÓKNIARZ - „Melodia Serc" qodq; 15,30, 
godz. 15.30, 18, 20.30: w niedz. 13. 

WOLNOść - „Dragonwyck" 
P-'\dz. 16, 18. 2-0. w niedz- 14. 

· DZISIAJ ODLATUJĄ BOKSERZY 
Dzisiaj z Okęcia odlecą do Londynu nasi 

(Łódź) wygrał bokserzy. Już od kilku dni przebywali oni w 

SIATKÓWKA ŻEŃSKA: Waga kogucia: Scigała (Kalisz) wykun.kto-
Częstochowa - Żyrardów 2:1. · wał Wla:Zło (Łódź). 

Warszawie, gdzie zakwaterowani byli w hote

Pił:KA NOŻNA: W.:ga kogu<'ia: StaniJcowskj 
Kamienna Góra - Nowa Ruda 3:5. z B iałasem (Kalisz), 

ZACHĘTA - Kino nieczynne z powodu re
montu. 

Gtuszyce - Łódź I 1 :4. Waga p:órkowa: Kapitańskl 
TENIS: pokonał Olejniczaka (Bielawa). 

(Częstochowa) lu „Termi.nus" - swej stałej g06podzie. Wszy

Wiśniewsk.i (Częstochowa)-Ożga S. Łódź) Waga lekka: Kawczyńs~i (Łódż) zwyciężył 
6:8, 6:4. Wr-zrska (Kalisz). Co us,yszymy rrzez rad o 6:l:K~~~.ewski (Sosnowiec)-Szwedzińsk! Łódż) Wł~:?:a ~~ł:r~~fia: Ratvńskj {Łódź) pokonał 

12.04 Dziennik. 12.25 Pieśni St. Moniusz- Kreibert (Łódż)-Ożga II (Łódż) 4:6, 6:3, 6:4 Waga średma: Gieroński (Łódź) przegrał z 
ki. 12.45 1) „Rachunkowość rolnicza i jej W1śniewski (Częstochowa) - Pajpala (Głu- Węd7ikiem (Kal:sz). 
znaczenie", 2) .,Współzawodnictwo pracy w szyra) 6:1. 6:4. W ~awodach lekkoatletycznych sensacy.jnie 
rolnictwie". 13.00 Muzyka rozryw_ kowa. . Kra. lewski {Sosnowiec) - Banasiak (Łódź) zakończył się skok w dal mężczyzn, w którym 

1 6 3 6 o~ólny faworyt. Pawłowski z łódzkiego DKS-u 13.~5 Muzyka poważna. 14.30. (Ł). Z dzi~iej- · '0ig~ K. (Łódż)~Stępień (Łódź) 3:6. 6:4, 6:4. >Jrzegrał do utalentowanego Szyquły ze Zg1e-
sze.i pra~y. 14.35 (Ł) Lekkie piosenki w Póifinaly: Skonecki - W1śniewski 6:0. 6:0 rza. Szygu!a zwyciężył skok?em 6,51. Skok dłu 
wykona~u T. ~ls~~ (płyty) .. ~4.50 (~}I i Banasiak - Ożga K. 6:1 6:2. qo śri fi .80 m '. ał lekko przekroczony, 
I-szy odcmek powiesc1 dla młodz1ezy H. Gor ' ----------

~~~unl~~ty~i~.lcJa(E~ r~~ą~'·pie\~r51J:3ó Dz "1 s ·1 e 1· s z e ., m n re z y w I o' k n „, A!ł r z y 
Słuchowisko dla dzieci. 16.00 Dziennik. 16.30 i• li 
Kwadrans piosenek francuskich. 16.45 • • • . . , 
„Przy sobocie po robocie". 18.00 ,,Mówi Wy- Dl to:skach lodzi, Ahksandrowai, Zg:eua. Pab an c I Tomaszawa 
stawa Ziem Odzyskanych". 18.05 Koncert ŁÓDŻ I Godz. 18.00. Stadion ŁKS - finały bokser-
Krakowskiej Orkiestry P. R. 18 .. 40 „Sło- Godz. IO.OO Stadron Włókniarzy - gry she. 
wik" - audvcja rozrywkowa wg. baśni An- sportowe żeńsk i e, pływanie. ALEKSANDROW 
dersena. 19.00 (L) Po!!,adanka ŁRR. 1910 Godz. 10.00. Stadion Wima - tenis. Godz. 18.00. Bo isko Miejskie - boks o Ili 
(Ł) Melodie z. operetek Lehara. 19.25 (L) Godz. 10.00. Boisko DKS - szczypiorniak i IV miejsce. 
„Pięć minut poezji". 19.30 „Emancypant- m~k;, siatka i kotSz. 
ki". 19.45 „z życia Czechosłowacji'. 20.10 Godz. 18.00. Stadion Włókniarzy - uiwody 
(Ł) I. „Mickiewicz jako tłumacz", II. Rec~-· w p 1 tkę nożną o III i IV miejsce. 
tacje, III. Zagadka literacka. 20.40 Albemz Godz. 16.00. Stadion Wima - finały tenisa · 
utwory fortepianowe w wyk. Wt Kędry. we fmały lekkontletyczne lszprinty). 
20.58 Komunikat meteorologiczn-ir. 21.00 (',odz. 17.00. Boisko DKS - szczypiorniak 
Dziennik. 22.00 Muzyka taneczna. 22.415 (Ł) m0~ ki o I i IT miejsce. 

ZGIERZ 
Godz. 18.00 Stadion Miejski - piłka nożna 

o V i VI miejsce. 
PABTANfCE 

Godz. 18.00. Stadion PKS - piłka nożna o 
V .I 1 Vlll miejsrn. 

TOMASZÓW MAZ. 
Koncert życzeń (cz. I). 22.58 (Ł) Omó- Godz. 16.00. Boisko Arco - finały, siatków Godz. 18.00. Stadion W. P. - piłka nożna 

! zawody towa.rzyskie. :Menie pro~ramu lokalnego ki i ko61ZYkówki meskie. 

&ey chłopcy czuli się dobrze, dopisywały im 
apetyty i humory. Pod okiem swego „Felusia" 
(Sztama) do ostatniej chwili przeprowadzali 
lekkie treningi i pracowali nad utrzymaniem 
kondycji fizycznej. 

ZA CIASNE „SZA TK!" 
Nasze lekko·atletki i bokserzy mieli przed 

samym niemal odlotem niemały kłopot z gar
derobą. Krawiec, który szył olimpij!>kie szatki, 
wziął złą miarę : uszył za wąskie w barach ża
kiety dla pań i marynarki dla naszych pięścia
rzy. Trzeba je było na gwałt oddawać do prze
róbki. 

JAK SĄ UBRANI NASI OLIMPIJCZYCY 
Kostiumy olimpijskie naszej reprezentacji 

wygląda j ą bardzo efektownie. Składają się 
one z granatowych marynarek i szarych spod
ni oraz spódni<;,zek. Dopełnieniem ich są gra
natowe krawaty i emblematy z godłem pań
<>twowym um'eszc.zone po lewej stronie mary
narek. 

OD NACZELNEGO KAPELANA ZHP 
Jako naczelny Kapelan Zwią.zku Harcer

stwa Polskiego w imieniu własnym i wszyst· 
kich kapelanów harcerskich składam wyrazy 
WPpółcmH'ia Drogim Hodzicorn, Komendzie Cho
rągwi H!tri'Prek jak również całemu mia<tu Ło
•lzi z powor!n tr:i.r,-irzue~o wypadku, jaki miał 
miejsce na jeziorze Korbno. 
D - 025508 płk. ks. Ławrynowicz. 
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